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czeństwo grozi tak krajowi jak koronie, ze strony 
gmin miast większych, które się z sobą koalizują 
i dążą wyrażnie do tego, aby ich rezolucye sta- 
nowiły przymus .dla ciał prawodawczych. Obja- 
wia się w.tem dążność do niebezpiecznego prze- 
wrota władz. Zupełnie w tej sprawie nieintereso- 
wany Memor, diplomatique przypomina, że tylko 
ustrój taki, jaki nadano Belgii, jest gwarancyą 
zjednoczenia kraju, i spowodował mocarstwa do 
uznania samoistności i neutralności Belgii. „Prze- 
łożenie punktu ciężkości na stronę gmin, uwyda- 
tni i zaostrzy znów etnograficzne różnice szcze- 
pów, i może w dalszem następstwie dać powód 
do podziała Belgii między przyległe mocarstwa." 

Zdaje się, że sprowadzenie takiego stanu rze- 
czy, byłoby dość dobrze widzianem w Niemczech. 
Nordd. Ailg. Ztg wspiera bowiem enuncyacyami 
swemi wyraźoie dążności gmin miast większych. 

Rozzuchwalony tem burmistrz Brukselli Buhl, 
pragnąłby już odgrywać rolę udzielnego władzcy, 
i posunął się tak daleko, że zażądał od Prezesa 
policki usprawiedliwienia się z kroków, jakie dla 
spokojności miasta w czasie wyborów poczynił. 
Z należytej odprawy, jaką mu dał ostatni,. zamie- 
rza zrobić przedmiot interpelacyi w Izbie, oczy- 
wiście jedynie w celach agitacyjnych na rzecz 
przewagi gmin w ustroju państwa. 
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Przegląd Polityczny. 


Kraków 30 października. 


Merytoryczne rozprawy obu delegacyj rozpo- 
czną się zaledwie w połowie przyszłego tygodnia, 
gdyż wybranym referentom musi być pozostawio- 
ny potrzebny czas do wystudyowania przydzielo- 
nych im przedłożeń. Ani ze strony austryackiej, 
ani ze strony węgierskiej nie zostało do tej pory 
zapowiedzianem żadne posiedzenie komisyi dele- 
gacyjnej. 

Sejm kroacki uchwalił zawieszenie działalności 
sądów przysięgłych na lat trzy. Z powodu presyi 
wywieranej systematycznie przez radykałów na przy- 
sięgłych, widział się rząd zmuszonym wnieść pro- 
jekt do ustawy względem prowizorycznego znie- 
sienia sądów przysięgłych. W sejmie nie znalazł 
się żaden mówca, któryby przeciw temu bezwzglę- 
daie wystąpił. Baron Żiwkowicz przemawiał za 
zniesieniem objektywnego postępowania, wskutek 

tórego prasa wystawiona jest na ciągłe dokuczli- 
Wości. Frank chciał ratować choćby część dotych- 
czasowego zadania sądów przysięgłych, i wniósł, 
aby przestępstwa polityczne podlegały rozstrzy- 
gnięciu sądów przysięgłych. Po oświadczeniu atoli 
bana, że wolność prasy nie będzie naruszoną, przy- 
jęto wniosek rządu. 


O rezultacie wtorkowych wyborów w Niemczech, 
przyniosą nam może dzisiejsze telegramy dokła- 
dniejsze nieco wiadomości. W doniesieniach, ja- 
kie mamy do chwili, kiedy to piszemy, uwyda- 
datniają się tylko dwa symptomata charaktery- 
styczne, że liczba głosujących socyalistów wzrosła 
znacznie, i że skutkiem zamięszania w koalicyach 
stronnictw środkowych, w bardzo wielu miejscach 
przyjdzie do wyborów ściślejszych. 

W Berlinie z sześciu dawnych deputowanych 
wolnomyślnych przeszedł tylko jeden, drugi uległ 
już stanowczo kandydatowi socyalistycznemu, a 
reszta, między: nimi Virchow i Richter, muszą się 
poddać ściślejszym wyborom. Kandydaci centrum 
tylko utrzymują się wszędzie, gdzie i dawniej wy- 
chodzili z urny wyborczej. 


W sprawie brunszwickiej obiegają dziś wieści, 
że w Berlinie nie powzięto dotąd stanowczej de- 
cyzyi, że chcą jeszcze zbadać usposobienie ró- 
żnych kół, a ponieważ Rada regencyjna zadawal- 
nia koła berlińskie, wcale z decyzyą ostateczną 
spieszyć się nie będą. 


Przed niedawnym czasem czytaliśmy artykuł 
w Schles. Ztg, w którym na podstawie dobrych 
informacyj, jak zapewniał antor jego, dowodzono, 
że nietyle Porta winna w opóźnieniu budowy ko- 
lei, które mają uzupełnić sieć kolejową na pół- 
wyspie balkańskim, ile dotychczasowy przedsię- 
biorca kołejowy w Tureyi baron Hirsch, który wa- 
runkami swemi zanadto skarb turecki chce wyzy- 
skać. Nie zważaliśmy zrazu na ten artykuł, sądząc, 
że może być natchnionym przez jakiego współza- 
wodnika Hirscha; przypomniał nam go jednak 
wczorajszy telegram z Konstantynopola , donoszą- 
cy, że Porta, jak się zdaje pod naciskiem posła 
austryackiego, zagroziła Hirschowi zasekwestrowa- 
niem dotychczasowych iinij, a oddaniem nowych in- 
nemu przedsiębiorstwu, jeśli postawionych mu przez 
Pertę warunków nie przyjmie. Rzecz ta nie jest 
oczywiście jeszcze zupełnie jasną, a dokładne wy- 
obrażenie o niej zyskamy zapewne dopiero z wy- 
Jaśnień, jakie ministrowie poczynią w delegacyach 
wspólnych. 


Z Rzymu telegrafowano we wtorek do F/berfelder 
Ztg, że cesarz rosyjski, książę Walii i król gre- 
cki, jako szwagrowie, a król duński, jako teść, 
przesłali niedawno księciu Camberlandowi radę, aby 
stan rzeczy w Niemczech uznał, bez wszelkich za- 
strzeżeń. Niezupełnie jeszcze udowodniona pogło- 
ska dodaje, że i Cesarz austryacki miał się do 
tej rady: przyłączyć. 

Czy książę Cumberland usłucha tej rady, a w ra- 

zie usłuchania jej nie przekona się, że już prze- 
minął czas, w którym pójście za nią mogło być 
skutecznem, o tem pouczy nas dalszy przebieg 
sprawy brunszwickiej. 
- Jak donoszą do Voss. Ztg, zamierza ks. Bis- 
mark udać się, skoro tylko przebieg obrad w pru- 
skiej Radzie stanu na to zezwoli, do Friedrichsrahe, 
poniewaź brak powietrza i ruchu w Berlinie za- 
czyna zły wpływ wywierać na jego zdrowie. 


Rząd francuski nie chce przyjąć wyższych kre- 


Droga pośrednia, jaką w Belgii obrał król Le r 
dytów, za jakiemi przemawiała komisya tonkiń- 


opold, nie zadowolniła żadnej strony. Niebezpie- 


ska, chce się ograniczyć do upewnienia zajętych 
zastawów w Chinach i wyśzle tylko tyle ludzi, 
ile do uzupełnienia kompanii tonkińskich, prze- 
rzedzonych bardziej chorobami niż bojem, potrze- 
ba.. Na pomnożenie sił obecnych mają tylko sfor- 
mowane być dwa nowe pułki legii cudzoziem- 


skiej. 


nin — poczyniono ważne odkrycia w sprawach 
rewolucyjnych, mianowicie wyśledzono i areszto- 
wano człowieka, który w morderstwie pułkowni- 
ka żandarmów Sudiejkina nie mnieszy przyjmo- 
wał udział od zbiegłego za granicą Degajewa. 
Nazwiska aresztowanego rzeczony dzi 

podaje, lecz powiada, że wraz z jego ujęciem po- 
lieya dostała w rękę nić, która doprowadzi do 
wyświecenia całego pasma sprzysiężeń rewolucyj- 
nych i ich celów. 


dział w ostatnich rozruchach ulicznych, doprowa- 
dziła do przekonania, że inicyatorem i głównym 
przywódcą tych rozruchów był uczeń moskiewskie- 
go uniwersytetu Piotr Rożdestwenskij, który już 
w r. 1882 był wmięszany do jednego z procesów 
politycznych, lecz dla braku dowodów puszczony 
na wolność. Po nim najsilniej są skompromitowa- 
ni: von der Brenken, Szewruk i Hryniewieckij. 
Katkow w swoim organie usiłuje osłabić znacze- 
nie zamieszek w Moskwie, dowodząc, że studenci 
stosunkowo mały musieli w nich brać udział, sko- 
ro wśród tłamów ulicznych aresztowano tylko 75 
studentów, a uniwersytet wraz z innemi wyższemi 
zakładami posiada ich do 3000. W innym jednak 
artykule tenże Katkow dowodzi, że rewolucy oniści 
pragną rozszerzyć propagandę na wszystkie uni- 
wersytety rosyjskie. Takie stowarzyszenie już za- 
wiązano, i w tym właśnie dachu wydaje ono pro- 
klamacye, których próbki p. Katkow posiada. Ce- 
lem rewolucyjnego związku wszystkich uniwersy- 
tetów jest osiągnięcie względnej bezkarności dla 
działań rewolucyjnych, bo gdy każdy student uui- 
wersytetu będzie rewolucyonistą eo ipso, trudniej 
zatem będzie wobec mas/ wapółwinnych pociągać 
do odpowiedzialności pojedyncze indywidna. 


kiedy można to uczynić z zimnem zastano- 
wieniem, ze spokojem w umyśle i sercu, kie- 
dy ani uczucie, ani przywiązanie, ani Świeże 
wspomnienie najserdeczniejszych , najcenniej- 
szych osobistych stosunków nie jest w grze. 
Nieznajdujemy się w tem położeniu wobec 
nie 
Wodziekiego ; 
możemy sobie dokładnie zdać sprawy co 
przeważa w naszej boleści, czy wzgląd na 
sprawę publiczną czy osobiste uczucia. A nie 
my jedni znajdujemy się w tem położeniu, 
ale niezawodnie cały ten bardzo liczny za- 
stęp, który podzielał przekonania Henryka 
Wodzickiego, jego prace, jego zawód publi- 
czny i ci wszyscy, którzy mieli z nim do 
czynienia. 
z nim był stosunkach, ten nie mógł nie ko- 
chać go serdecznie, ten nie mógł oprzeć się 
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W Petersburgu — jak donosi dziennik Grażda- 


ennik nie 


W Moskwie iadagacya studentów, mających u- 


Łatwo jest ocenić stratę publiczną wtedy, 


zamkniętego jeszcze grobu Henryka 
przeciwnie w chwili tej nie 


Ktokolwiek zaś w ściślejszych 


Ponieważ przez przychylność dla mnie, żądasz ko- 
niecznie, bym przyjechał, jest moją powinnością 
zdać sprawę z pobudek, które mi nie pozwalają 
opuszczać teraźniejszego mego ustronia. Znasz le- 
piej, niż ktokolwiek wypadki, które mnie spro- 
wadziły do Rosyi i przez jaki zbieg okoliczności 
zająłem miejsce w ministeryum. Cesarz Aleksan- 
der, od czasu, gdym go po raz pierwszy przed 
laty siedemnastu poznał, nie przestał mnie obsy- 
pywać dowódami swojej dobroci, a nawet przy- 
jaźni, jaką monarchowie rzadko zaszczycają pry: 
watnych. Sądziłem, że bez ubliżenia temu monar- 
sze mogę wziąć udział w sprawach jego państwa, 
w nadziei stania się użytecznym prowineyom pol- 
skim pod panowaniem rosyjskiem, a przez to sa- 
mo i tym, które się innym mocarstwom w podziale 
dostały. Przypomnisz sobie, że moje nadzieje nie 
były próżne; dowodem tego pozwolenie Polakom 
być poddanymi dwóch państw, wypuszczenie kilku 
znakomitych naszych jeńców, od czasu naszej re- 
wolucyi zatrzymanych, zaprowadzenie nakoniec edu- 
kacyi narodowej w naszych prowineyach. 

„Wnet ożywiły mnie pochlebniejsze nadzieje. — 
Widziałem możność połączenia sprawy Aleksandra, 
któremu wiuien byłem wdzięczność i przywiązanie, 
z odrodzeniem i szczęściem mojej ojczyzny. W tej 
właśnie epoce wszelka nadzieja dla Polski zda- 
wała się oddawna straconą — jej sprawa przez 
Fraucyę zupełnie zapomnianą. Powziąłem myśl od. 
żywienia jej w tym gabinecie, który był jej naj- 
więcej nieprzyjaznym. Nasunąłem cesarzowi Rosyi, 
aby przywrócenie Polski wziął za nową podstawę 
swej polityki i w tym celu korzystał z wojny po- 
wszechnej, na jaką się zanosiło. Pozyskać formę 
oddzielnego, konstytucyjnie przez monarchę Rosyi 
rządzonego królestwa było podówezas jedynym 
błogim widokiem, do którego wzdychać mogliśmy. 
Lecz kiedy wypadki zawodziły moje oczekiwanie, 
kiedy sprawy Europy coraz się więcej mącić za- 
czynały, przewidziałem, że wnet podwójne inte 
resa , podwójne serca mego obowiązki, nietylko 
nie będą mogły się zgodzić. ale nawet staną się 
sobie zupełnie przeciwne. *) Prosiłem więc o uwol- 
nienie z ministeryum i takowe otrzymałem nie bez 
trudności. Odtąd pobyt mój w Rosyi, której opu- 
szczać, położenie moje, moje stosunki i wyraźna 


WARSZAWA 


w przeddzień wojny 1812 r. 
—0006800— 

(5) 
(Ciąg dalszy.) 

„Wróćmy do porządku chronologicznego. Matusze- 
wiez po przyjeździe X. Pradta udał się natych- 
miast do niego, żeby go zawiadomić o poleceniu, 
jakie otrzymał od Napoleona i przedstawić mu 
cały sekretny program konfederacyi. Pradt musiał 
był zapewne otrzymać w tym przedmiocie trochę 
więcej szczegółowych instrukcyj, a mianowicie, żeby 
entuzyazmu narodowego nie hamował, ale baczył 
na to, ażeby cesarz nie był w tej sprawie zbyt 
skompromitowany. W takim duchu bowiem działał, 
lecz więcej to jeszcze zamąciło jego sądy. 

Matuszewicz przed rozpoczęciem wszelkich czyn- 
ności przygotowawczych do konfederacyi, czekał na 
odpowiedź z Puław na list, jaki pisał do księcia 
jenerała Z. P., zapraszając go w imieniu Napoleona, 
ażeby stanął na czele zamierzonej konfederacyi, a 
osobno prosił syna jego księcia Adama, wzywając 
go o przystąpienie do tejże konfederacyi. Odpo- 
wiedź otrzymał co do szlachty dopiero dnia 12go 
łipea. — Stary książę, pomimo swoich 80ciu lat, 
przyjął propozycyę. Syn jego odpisał Matuszewi- 
czowi długim tekstem, w którym mu duszę swoją 
otworzył. Przytoczymy go w całości: | ? 

„Czytałem, kochany i czeigodny przyjacielu, list, 
któryś do mych rodziców pisał, wraz z ustępem 
do mnie adresowanym. Trudno opisać, cośmy, od- 
czytując list takowy, uczuli. A więc spełnione bę- 
dą nasze życzenia, nasze nadzieje, nasze marze- 
nia, nasze usiłowania, które każdy w miarę mo- 
źności z właściwego sobie niósł miejsca. Polska 
powstanie ze swoich popiołów; ma niezawodną 
nadzieję odzyskania wszystkich swoich porozdzie- 
ranych cząstek. Lecz wpośród radości, którą po- 
wszechnie wiadomości te wzbudzają, ja jeden ska- 
zany jestem na łączenie osobistych żałów z wido- 
kami i nadziejami mojej ojczyzny. Rodzice moi 
będą mogli niezwłocznie udać się do Warszawy, 
aby być świadkami pamiętnego aktu, który nowe 
istnienie Polski rozpocznie; ja zniewolony jestem s s 
pozostać, być głuchym na głos przyjażni, na głos 1) Pierwsze to rozczarowanie nastąpiło w Puławach 
tylu przywołojących mnie powodów i obowiązków. lw 1806 r. 


wola cesarza, nie dozwalały, miał jedynie na celu 
bronić. dozwolonych prowineyom polskim przywi- 
lejów, zasłaniać osoby od krzywd, na jakie były 
wystawione i nie spuszczać z oka interesów mojego 
kraju, jakikolwiek wzięłyby ebrót sprawy polity- 
czne. Troskliwość podobną na miejscu przez los 
mi przezuaczonem, uważałem za święty dla siebie 
obowiązek, bo przyszłość była ukryta, a interesa 
Polski zdawały się niknąć w obszernych planach, 
które zatrudniały bohatera wieku. 

„Nie tajno ci także, iż od lat czićrech usiłowa- 
łem oddalać się z Rosyi, gdzie mnie tylko osobi- 
ste dla Cesarza wiązały względy. Po sześć mie- 
sięcy spędzałem na łonie familii. Lubo nie pozy- 
skałem zupełnego uwolnienia, otrzymałem pozwo- 
lenie przebywania za granicą i przedłużałem je, 
ażeby nie mieć nawet pozoru udziału we wszyst- 
kiem, coby się sprzeciwiało interesom i nadziejom 
mojej ojczyzny. Tymczasem Cesarz Aleksander nie 
przestawał dawać mi dowodów zaufania, dobroci 
i przyjaźni; częsta moja nieobecność nie osłabiła 
w niezem uczuć jego względem mnie; rzadka ze 
strony władców powolność, z jaką pozwalał mi 
przedłażać moje oddalenie, acz mógł nalegać na 
powrót i stawić mnie w najokropniejszem położe- 
niu, zwiększyła moją ku niemu wdzięczność. Dzi- 
siaj nowy się widok otwiera, miecz zniszczenia 
zawieszonym jest nad Cesarzem Rosyi. Polska po- 
wstaje z początkiem tej pamiętnej walki; pytam 
się ciebie, czcigodny przyjacielu: byłożby zgodne 
z honorem, któremu nikt bezkarnie nie ubliża, 
z prawością, z przyjętemi zasadami przyzwoitości, 
abym jeden z pierwszych stanął przeciw Monarsze, 
któremu jeszcze służę, który wyczerpał dla mnie 
wszystkie względy przyjaźni 1 delikatności ? Wy- 
stawiłbym się na kary bańbiące, a co większa, 
okryłbym się plamą niewdzięczności, któraby ska- 
ziła czysty mój dotąd charakter, którejby nawet 
nie zmazały patryotyczne mego postępku powody. 
Mógłżeby zbiedz żołnierz w mojem położeniu? Nie 
powinienżeby żądać poprzednio swego uwolnienia, 
rozwikłać węzły, które zawsze honor szanować 
każe, nim je za rozwikłane uzna? Czyliż moja 
służba nie wkłada na mnie tychże samych obowiąz- 
ków, a nadewszystko tejże samej względności ? 
i czyliż moje stosunki osobiste nie wzmacniają 
tych obowiązków? Czy w tem zdarzeniu źle lub 
dobrze postąpię, powody mojego postępowania nie 


będą nigdy wątpliwe i każdy je uzna za honorowe. | Z drugiej strony, gdybym w tej chwili zapomniał, 


urokowi jego szlachetnej natury, prawości we 
wszelkiego rodzaju stosunkach, wierności i 
stałości w przyjaźni i życzliwości, wdziękowi 
w obejściu, mądrej miłości sprawy ojczystej, 
zamiłowaniu wszystkiego eo piękne i wy- 
kwintne na świecie, co wyższe w dziedzinie 
ducha. 


dewszystkiem skreślimy wyrazy wdzięczności 
dla wiernego przyjaciela. i obrońcy Czasu, 
dla wyznawcy jego zasad, dla jego ciągłego 
niemal doradcy i częstego współpracownika. 


w istnieniu dziennika, są dobre i złe chwile, 
epoki pomyślności i przykrych przejść, w tych 
ostatnich poznaje się prawdziwych przyjaciół 
i zwolenników z przekonania; przykrych chwil 
nie brakło Czasowż, a właśnie w nich Hen- 
ryka Wodziekiego przywiązanie do naszego 
dziennika było niewzruszonem, pomoce i rada 
stałą i wyborną, słowem był on à toute 
épreuve; envers et contre tous. Taka zaś tylko 
stałość zapewnia byt, rozwój i przyszłość ka- 
żdej instytucji. 
mamy to uczucie, iż wielki nam go będzie 
brak w codziennem zadaniu, w mozolnej pu- 
blicystycznej pracy, że ubywa jeden z tych 
cennych dla każdego dziennika przyjaciół, 
z którymi rozmówić się można i warto zanim 
się zmacza pióro. Nie osobiste jednak wzglę- 
dy, pomimo najścislejszej i najwierniejszej 
z Pawłem Popielem i Maurycym Mannem przy- 
jaźni, łaskawie w znacznej części przelanej 
na późniejszych redaktorów Czasu, były po- 
wodem przywiązania i stałości w popieraniu 
naszego dziennika przez Henryka Wodzi- 
ckiego, ale cały szereg przekonań i myśli, 
którym hołdował, a którym Czas, pomimo 
zmiany ludzi i form, nigdy się 5 ore 
»|wierzył. Henryk Wodzicki. acz poje 

był stałym w swoich przekonaniach, drobia- 
zgowym tylko nie był; nie lubił narażać nie- 
potrzebnie rzeczy i sprawy, której bronił, 
szukał dla niej różnych dróg, ale nie dla oso- 
bistej popularności; w chwili stanowczej stał 
zawsze po stronie zasady i jej oddawał swój 
głos. 


Wodziekiego w naszem spółeczeństwie i w na- 
szem życiu publicznem, a tem samem i po- 
niesioną świeżo stratę, niedość jest obliczyć 
zasługi, które położył na licznych i ważnych 
stanowiskach, 
wznieść do nieco wyższego rzędu pojęć. — 
Kto umię należycie ocenić wartość tradycyj 
w życiu publicznem— a któż tego nie umie; 
choć nie każdy chee — ten dopiero pojmie 
znaczenie dla naszego społeczeństwa zniknię- 
cia tego siedemdziesięcioletniego męża. 


z tego grona ludzi, którzy włali w nasze po- 
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rozbiorowe. życie, wyższe, ale zdrowe i czer- 
stwe myśli, ducha inicyatywy obywatelskiej 
nie szalonej lub tuzinkowej, ale. pochodzącej 
z wyższych pobudek moralnych, a rządzącej 
się rozumem stanu. Społeczeństwo polskie, a 
zwłaszcza kraj nasz, żyje dotąd kapitałem 
wytworzonym przez tych ludzi, zdrowiem i 
siłami, które oni w niego wlali, i które naj- 
częściej bezwiednie od nich przywłaszczał 80- 
bie. W gronie tym liczącym szereg pierwszo- 
rzędnych znakomitości, a nad którem góro- 
wać będzie w dziejach naszych postać Adama 
Potockiego, niepośledniaą , a zawsze czynną, 
zawsze praktyczną odgrywał rolę Henryk Wo- 
dzieki; niepodobna jego i jego- działalności 
odłączyć od'tej grupy. Przyjaciel, powiernik, 
nieraz doradca Adama Potockiego, to znowu 
goracy obrońca daleko sięgających myśli tego 
męża stanu, Henryk. Wodzicki rozumiał je, 
hołdował im, lecz praktycznym i pozytywniej- 
szym może zakroójem swojego umysłu, miar- 
kował je także czasem. Wżyty od początku 
w duchowa i polityczną działalność nieznu- 
żoną tego grona, przejął się jego treścią do 
najwyższego stopnia patryotyczną, a która na 
tem głównie polegała, — aby odłączyć spra- 
wę polską od rewolucji, która tyle jej klęsk 
i zawodów przyniosła, z którą, jako oparta 
na prawie i historyi, nie wspolnego mieć nie 
mogła i nie miała, i czyniąc rozbrat z ży- 
wiołami wywrotu europejskiego, zrobić ze 
sprawy polskiej rzecz ładu, porządku i bez- 
pieczeństwa., i połączyć ją z interesami za- 
chowawczemi społeczeństw nowożytnych; na- 
stępnie zaś przerzucić punkt ciężkości spraw 
polskich z zagranicy do kraju, i zamienić 
zawodne nadzieje w pomoc obcą, na istotną 
u siebie realna pracę. 

Henryk Wodzieki przyswoił sobie tego 
grona cele i dążności ratowania bądź co 
bądź rozsądkiem, naprawą dawnych błędów i 
grzechów, rozbratem ze zgubnemi teoryami i 
praktykami i z dobrowolnemi złudzeniami resz- 
tek bytu narodowego, i jak był przez długie 
lata czynnym wciąż żołnierzem tej szkoły, 
tak w końcu życia był tego grona żywą tra- 
dycyą. Kiedy przyszło nadać wybitniejszą 
formę zasadom szkoły i kierunek śmielej i 
jawniej wytknąć, przyłączył się bez wahania 
do tego. dzieła. 

Żywotność jednak szkoły i kierunku, Żależała 
od zastósowania jej w życiu w ten sposób, aby 
miejsca złudzeń nie zajęło zwątpienie, miejsca 
szalonych porywów bezczynność , miejsca zu- 
chwałych przedsięwzięć, fatalistyczne poddanie 
się losowi. Do tego jeden był tylko środek, dla 
wyjścia zwycięzkiego z tego położenia, jedna 
droga, pracy narodowej, płodnej, sumiennej 
na wszystkich legalnie przystępnych polach 
życia. I tu Henryk Wodzicki dał rzadki przy- 
kład zgodności, teoryj i zasad z praktyką i 


Nikt nam nie weźmie za złe, jeżeli prze- 
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które zajmował; się 


Henryk Wodzicki jest jednym z ostatnich 


com winiem Cesarzowi Aleksandrowi, nasi rodacy 
w Rosyi uczuliby zaraz skutki tego, i mój postę- 
pek stałby się może hasłem najsurowszych i naj- 
straszliwszych dla tamtejszych prowincyj prześla- 
dowań. 

„Zbyt dawno znamy się, czcigodny przyjacielu, 
bym mógł przypuszczać, że żle o mnie sądzisz; 
lecz więcej od ciebie żądam, chcę, żebyś uspra- 
wiedliwił całą ważność moich powodów przed tymi 
zpomiędzy naszych rodaków, którzy niewłaściwe 
o mnie powzięli mniemanie. Na usprawiedliwienie 
teraźniejszego postępowania mojego odwołuję się 
do moich czynów, do świadectwa rodaków, którzy 
przez lat dziesięć bliżej na mnie patrzyli. Zdam 
się nawet 7 ufnością na wyrok samego Cesarza 
Napoleona. Niech będzie moim sędzią. Umie on 
jednym rzutem oka i najobszerniejsze pojąć kom- 
binacye, od których losy narodów zawisły, i roz- 
'wikłać najdelikatniejsze nici, które człowieka ho- 
nora w najtrudniejszych wiążą położeniach. Po- 
chlebiam sobie, iż jakiekolwiek dano mu o mnie 
wyobrażenie, odda mi sprawiedliwość, że jak we 
wszystkich chwilach mego życia, tak i dzisiaj oj- 
czyzna była i będzie pierwszym moich życzeń ce- 
lem; obowiązek zaś jedynym działań moich pra- 
widłem. 

„Przyjażń twoja wybaczy mi, iż tak długo o so- 
bie mówiłem; cierpliwość pomoże ci od początku 
do końca przeczytać ten list. Chcąc skończyć, nie 
rozwodzę się nawot nad wyrażeniem niezmien- 
nych uczuć, jakiemi dla ciebie przejęty jestem'na 
zawsze. * 

Piękny to, szlachetny list; każdy pojmie walkę, 
jaka się toczyła w duszy zacnego męża, lubo Ale- 
ksander nie był godzien tych wzniosłych uczuć, 
jakie książę Czartoryski miał dla niego, i z cza- 
sem sam się książę o tem przekonał. Dobrze je- 
dnak uczynił z dwóch względów, raz że się trzy- 
mał na odosobnieniu w ciągu tego pojedynku na 
śmierć między dwoma olbrzymiemi potęgami, że 
się nie naraził tak, jak ojciec, na cięższe jeszcze 
rozczarowanie ze strony Napoleona; drugi raz, że 
mu to pozwoliło być wielce użytecznym ojczyznie 
na kongresie wiedeńskim. 

JULIUSZ FALKOWSKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Dałem dowody mej bezinteresowności i nieza- 
chwianego przywiązania do mojego kraju i naro- 
du. Mogęż odmawiać życzeń świętej sprawie, 
z którą mój ojciec, brat i tylu przyjaciół się wią- 
że, od której wspólne ich szczęście i szezęście 
mojej ojezyzny zawisło? Mógłżebym nie doznawać 
mąk najboleśniejszych, iż mi nie wolno natych- 
miast poświęcić jej życie? mógłżebym nie być 
przejętym wdzięcznością dla tego, który Polsce 
byt błogi i świetny przywróci? Nigdy cień dwu- 
znaczności nie splamił mego charakteru! Miałże- 
bym się uwodzić ambicyą figurowania w Rosyi? 
Wszakże chcąc jej poświęcić tak drogie interesa 
i obowiązki, nie opuszezałbym Petersburga, lecz 
w nim pozostał. 

„Gdyby przeznaczenia mojej ojczyzny były je: 
szcze niepewne, gdyby dla jej zbawienia trzeba 
było poświęcić najwięcej szanowane względy, nie 
powinienbym się wahać, a przynajmniej "mógłbym 
i dla siebie i dla tych, co mnie sądzić będą, zna- 
leść wymówkę. Ale któż może wątpić o skutkach 
tej walki} któż, obdarzony zdrowym rozsądkiem, 
nie widzi, że wszystkie. prawdopodobieństwa ge- 
niuszowi wojny zwycięstwo rokują$ przeciwnie, 
Aleksandrowi wszelkie grożą nieszczęścia. Byłożby 
szlachetnie, byłożby do usprawiedliwienia przyda- 
wać do tylu nieochybnych klęsk gorycz, jakąby 
uczuł na widok niewdzięczności człowieka, które- 
go szczególniejszemi obsypywał względami: Czy 
moja osoba jest lab nie jest z wami, w niczem to 
zapewne wpływać nie będzie na losy Polski, w ni» 
czem nie przymnoży ciężaru szali, na której ta 
zręczna i potężna ręka waży i ostatecznie roz- 
strzyga przyszłość narodów. Nie mogąe więc ani 
mieć, ani usprawiedliwić przekonania, iż mogę być 
potrzebnym i użytecznym ojczyźnie, mamże nada- 
remnie okrywać się sromotą i wstydem? Byłożby 
to działać przeż patryotyzm, od którego honor jest 
nieoddzielnym, nie zaś ulegać obawom i zupełnie 
osobistym widokom: 

„Wiem, na co się narażam, jeśli mojego postępku 
nie osądzą wedle zasad sprawiedliwości i prawdy; 
lecz jeżelim dla uuiknienia dwuznacznej roli i mi- 
mowolnego nawet szkodzenia interesom mego kraju 
schronił się na łono familii, jeżeli właściwe mi miej- 
sce było w prowineyach rosyjskich, mąmże być 
żle widzianym i karanym za to, żem dla chwale- 
bnych pobudek zbliżył się do sceny wypadków ? 
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zastósowaniem ; w tem też miejscu, i z tego 
punktu widzenia, dopiero ocenić należy tę 
niezmordowaną jego działalność w tylu insty- 
tucyach, na tylu ważnych posterunkach w tylu 
sprawach i wypadkach życia publicznego. 
Mniemali niektórzy, że szlachetne zamiłowa- 
nie wykwintnego życia światowego, stawało 
czasem Henrykowi Wodzickiemu na przeszko- 
dzie w spełnieniu rozlicznych publicznych o- 
bowiązków. Nie mylniejszego, jak to się naj- 
częściej dzieje z podobnemi fabrykatami opi- 
nii publicznej. Nie było pilniejszego, sumien- 
niejszego pracownika w szczegółach od tego 
męża, który wytyczne zajmował stanowisko ; 
zaświadczyć o tem mogą te biura, w których 
do ostatniej chwili, do wyczerpania sił pra- 
cował, komisye sejmowe i te instytucye na 
czele których stał. 

Był to jeden z tych, którzy na wszyst- 
ko znajdują czas; organizacya bogata i ela- 
styczna, która wszystkiemu podołać umiała! 
Administrator, ekonomista, mówca, publicy- 
sta, człowiek światowy w najlepszem tego 
słowa znaczeniu, z uroczemi tradycyami koń- 
ca ostatniego wieku, mąż wytrawnego zda- 
nia, a wesołego dowcipu, który go u 
innych cenił z niezwykłem upodobaniem, ale 
przedewszystkiem chrześcianin i katolik we 
wszystkich, stosunkach życia — zwłaszcza 
w rodzinie, którą zaenie i świetnie przed- 
stawiał. 

Umysł żywy, wciąż zajęty, chciwy wiedzy i 
coraz to nowszych wiadomości, Henryk Wo- 
dzieki, pomimo rozlicznych zajęć biurowych 
szedł z biegiem ruchuumysłowego świata, śledził 
goi mówił o nim w sposób nadzwyczaj zajmują- 
cy. W ostatnich chwilach — a przytaczamy 
to, jako dowód wyjątkowej żywotności tej bo- 
gatej natury — napisał artykuł o ojcu La- 
cordaire, który na parę godzin przed śmiercią 
skończył i podpisał. Człowiek czynny i umysł 
czynny! Ale przedewszystkiem wierny zada- 
niu swojego życia, to jest płodnej dla spra- 
wy i kraju pracy, z uwagą, aby nawet miło- 
ścią nieroztropną nie zaszkodzić im. I to uczu- 
cie do ostatniej godziny nie opuściło go, i 
dla tego do ostatniej godziny żywo go ob- 
chodziła każda krzywda, każda niesłuszność, 
wjrządzona narodowi; „to wstrętne, to obu- 
rzające,* rzekł, gdy mu przeczytano ostatnią 
znaną napaść Nordd. Allg. Ztg na Polaków, 
a gdy go zapytały w wilię śmierci córka i 
synowa, czy mają przeczytać sejmowy artykuł 
Czasu, usłyszały te tak proste, a wiele mó- 
wiące słowa: „oczywiście, was to nie intere- 
suje, ale mnie bardzo.* Jak zaczął, tak za- 
tem skończył troską i żywem zajęciem się 
sprawą publiczną. 

A niech nam jeszcze wolno będzie pod- 
nieść podrzędną może, ale tylko na pozór, a 
rzeczywiście nieocenioną zaletę Henryka Wo- 
dziekiego, oto piękność form w życiu publi- 
cznem. Niemały to zaprawdę, a chyba dla 
płytkich umysłów obojętny czynnik uszlache- 
tnienia, a zatem postępu spółeczeństw. A 
pod tym względem Henryk Wodzieki był 
mistrzem. 

W czasach sprawiedliwości dla naszego 
kraju i słusznego ocenienia ludzi, nie mógł 
być pominiętym przez Monarchę, który tej 
sprawiedliwości jest żywym wyrazem, mąż 
tylu zasług i pracy i tego znaczenia, a wia- 
domo, jak z żywemi oznakami zadowolenia 
spółeczeństwo nasze przyjęło powołanie Hen- 
ryka Wodziekiego do Izby panów; był-to 
hołd oddany nietylko człowiekowi, ale także 
systemowi polityki narodowej, który zapewnił 
i ustalił dzisiejszy między krajem a monar- 
chią stosunek. 

Zamilczymy o stracie, jaką poniosło nasze 
stronnictwo, a to tylko wobec i przez wzgląd 
na stratę, jaką poniosło spółeczeństwo i kraj. 
Powiemy jednąk szczerze, że tak ze względu 
na osobę, jak na stanowiska i posady, które 
zajmował Henryk Wodzieki: jest ona dla 
stronnictwa dotkliwą. Tem przecież jedynie się 
pocieszamy, że praca, walka i zasługi jego, 
nie będą stracone dla sprawy, zasad i prze- 
konań, których bronimy. 


Nordd. Allg. Ztg odpowiedzieć na moje korespon- 
dencye — ale w sposób, do którego jesteśmy przy- 
zwyczajeni; nie argumentem, nie dowodem, ale 
oskarżeniem i potwarzą, w czem jej N. Fr. Presse 
sekunduje. Więc według tych zacnych organów 
Czas i Pester Lloyd to są nieprzyjaciele państwa, 
a dalej, informacye moje są intrygą hr. Beusta. 
Jestto idée fixe ks. Bismarka, że gdziekolwiek, 
choćby na księżycu, pojawiłaby się jakaś kryty- 
ka, lub niemiła mu wiadomość, to zaraz Nordd. 
Allg. Ztg z polecenia ogłasza, że to intryga hr. 
Beusta. Nie wiem, gdzie hr. Beust przebywa i czy 
Bo te oskarżenia dochodzą i obchodzą. Z mojej 
strony, nie dla Nordd. Allg. Ztg, ale dla czytel- 
ników Czasu, odpowiadam, że oskarżenia owe są 
zarówno absurdem, jak i prostą nieprawdą. Przyj- 
dzie czas, że powrócimy do osnowy moich infor- 
macyj. 

Przeciw stałej już wysokości budżetu wojenne- 
go nie można oponować; jednak w tej chwili wła- 
śnie przedstawia się świeży przykład, jak dalece 
budżet ten siły państwa absorbuje i nie pozwala 
zwrócić je tam, gdzie istotna zachodzi potrzeba. 

Podały dzienniki wiadomość, że Werndl w Steyr, 
Ringhoffer w Pradze oddalili około 1000 robotni- 
ków, nie podały jednak, że już dawniej fabryki 
w Wiener-Neustadt, Florisdorf, Simmering odda- 
liły około 1500 z braku roboty. Tymczasem wia- 
domo, że dla samych państwowych linij kolejo- 
wych potrzeba obecnie 2000 wagonów rozmaitych 
i 200 lokomotyw, że linie te ruchowi osób i to- 
warów podołać nie mogą. Minister handlu, skrępo- 
wany budżetem ,niemoże zamówień stosować do 
potrzeb, nie może uprzedzić i zapobiedz przesile 
niom, które tak pod względem ekonomicznym, jak 
i socyalnym są niebezpieczne. 


Budapeszt 28 października. 


A Dzisiaj odbyło się na zamku królewskim 
w Budzie uroczyste otwarcie przez Cesarza posie- 
dzeń obu Delegacyj wspólnych — każdej oddziel- 
nie, jak zwykle. Przed 12 godziną w południe 
zgromadziła się na zamku budzińskim w sali tro- 
nowej Delegacya austryacka, którą zwykle pier- 
wszą przyjmuje Monarcha, w razie, gdy Delega- 
cye obradują w Peszcie, a nawzajem Pdokacyś 
węgierska ma pierwszeństwo, gdy Delegacye ze- 
brane są w Wiedniu. Wkrótce po zgromadzeniu 
się Delegacyi austr. wszedł Cesarz do sali, a gdy 
stanął przed tronem, po którego obu bokach stali 
ministrowie wspólni, prezes ministrów austrya- 
ckich hr. Taaffe i dygnitarze dworu, a delegaci 
półkolem przed tronem, — prezes Smolka powitał 
Monarchę mową, której treść zaraz wam telegra- 
fowano. W odpowiedzi, Cesarz odczytał podaną 
przez wielkiego mistrza dworu hr. Trautmansdor- 
fa mowę tronową, znaną już w tej chwili czytel- 
nikom waszym w dosłownej osnowie z telegramu. 

Ustęp mowy tronowej, zapewniający, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa można spodzie 
wać się, iż nastaje „epoka pokoju, niczem nieza- 
kłóconej pracy i podźwignienia dobrobytu“, wy- 
wołał lekki okrzyk brawa wśród Delegacyi. Z wiel- 
ką uwagą słachany byłdrugi ustęp mowy, oznaj- 
miający, że „nasze stosunki z wszystkiemi 
mocarstwami europejskiemi, a szczególniej z 8ą- 
siedniemi państwami są jak najprzyjaźniejsze*. 

W kołach Delegatów podnoszono różnicę tego 
ustępu mowy tronowej do Delegacyi, z ustępem 
mowy tronowej, zagajającej przed miesiącem Sejm 
węgierski, w którym główny nacisk położono wten- 
czas na najlepsze stósunki monarchii austryacko- 
węgierskiej z cesarstwem niemieckiem. Teraz mo- 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 29 października. 


© Najważniejszym rysem wspólnego budżetu 
delegacyom przedłożonego jest, że pomimo ery 
pokoju niema sposobu, ani nawet żadnego usiło- 
wania, żeby budżet wojenny zmniejszyć. Pokój 
nie przestał być zbrojnym, a to jest zawsze 
najlepszym dowodem, że tylko ten warunek czy- 
ni możliwą ufność w erę pokoju. Budżet wojenny 
lubo nie wzrasta, jednak nie przestaje ciążyć na 
całem gospodarstwie państwa. Nadwyżkę okazuje 
budżet marynarki, bo tradna rada, Austrya nie 
może pozostać w tyle po za pancernikami i tor- 
pedami; nadwyżka na konsulaty odpowiada ogól- 
nemu życzeniu, żeby ta instytucya lepsze usługi 
oddawać zaczęła. Fakt, że Bośnia i Hercegowina 
przestały być biernemi, ale wykazują nadwyżkę, 
jest nader pocieszającym. 
ywszych obrad w delegacyach zapewne nie 
będzie; ogólniki o Skierniewicach mają zadowol- 
nić amaterów komunałów; bliższych zaś rozpyty- 
wań o stosunki z Niemcami sfery ministerstwa 
spraw zagranicznych bardzo sobie nie życzą. Nie 
wiadomo, czy Węgrzy do tego życzenia się za- |m } 7 
stosują, a trudno zrozumieć, dlaczego dyskusya | nieodzowne do utrzymania bezpieczeństwa i potęgi 
o tem ma hr. Kalnokiego żenować. ~ |eałej monarchii na zewoątrz, przy czem podnosił ; 
Prędzej, niż to zwykle bywa, pospieszyła się gotowość zawsze Węgier do ofiar w tym celu. Ale 


o ważnych uchwałach Sejmu galicyjskiego w celu 
skutecznej regulacyi rzek i zabezpieczenia kraju 
od powodzi, na co poseł Chrzanowski odrzekł, że 
Sejm ufa, iż przy opiece Monarchy nad tem wa- 
źnem dla całego kraju dziełem, będzie ono odpo- 
wiednio uchwałom sejmowym pomyślnie przepro- 
wadzone. Z del. Hausnerem rozmawiał Cesarz tak- 
że o regulacyi rzek w Galicyi. Dłuższą rozmowę 
prowadził Monarcha z del. Hohenwartem, a 
z del. Riegerem mówił o rozprawach w sejmie 
czeskim. 

Opuszczający zamek budziński delegaci austry- 
accy spotkali zgromadzoną już w bocznej sali De- 
legacyę węgierską, którą zaraz wprowadzono do 
sali tronowej. Obok tronu, oprócz ministrów wspól- 
nych i dygnitarzy dworu, stanął także prezes mi- 
nistrów węgierskich Koloman Tisza, a prezes de- 
legacyi Ludwik Tisza powitał w jej imieniu Ce- 
sarza mową, w której, podobnie jak prezes Smolka, 
mówił o zadaniu delegacyi, aby uchwalić su 


„rzyszenie, nie ogranicza się bynajmniej tylko na nie- 
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powołując się na mowę tronowę do Sejmu wę- 
gierskiego, zapewniającą o „przyjacielskich stosun- 
kach międzynarodowych*, wyraził radość z uza- 
sadnionej nadziei utrzymania pokoju, co pozwoli 
także utrzymać budżet wydatków w normalnych 
granicach, a pokojową epokę pozwoli wyzyskać 
w celu powiększenia produkcyi krajów, a zara- 
zem wyjednania, aby po za granicami monarchii 
w międzynarodowych stosunkach było uznanie dla 
ekonomicznych jej interesów. 

W odpowiedzi na ten głos prezesa, odczytał 
Cesarz w języku węgierskim tęż samą mowę tro- 
nową, którą miał wprzód w języku niemieckim 
do delegacyi austryackiej. — Poczem rozmawiał 
Monarcha, jak zwykle, z wszystkimi delegatami. 


zadanie o wiele wznioślejsze, a tem jest wpływanie 
na umoralnienie ludu, a przeważnie na umoralnienie 
młodzieży, szerząc między nią zasady oparte na bez- 
względnej sprawiedliwości wobec niższych, i pielęgno- 
wanie w sercach młodych uczucia litości, bez którego 
człowiek staje się niebezpiecznym nietylko dla zwie- 
rząt ale i dla ludzi. We Francyi 6000 szkół tworzą 
osobne stowarzyszenia ochrony awierząt, a towarzy- 
stwo monachijskie ma 1294 nauczycieli ludowych, 
tworzących 40 osobnych stowarzyszeń nauczycieli, To- 
warzystwa w Anglii, Francyi, Niemczech, a szcze- 
gólniej w Ameryce, wzrosły do potęg współzawodni- 
czących z rządami i władzami szkolnemi na polu o- 
światy i wychowania. Towarzystwo galicyjskie we 
Lwowie, założone w r. 1876, pomimo iż jest jedno 
z najmłodszych i nie rozrządza wielkiemi środkami f i 
materyalnemi, może już zapisać na karcie skromnej 
historyi swojej pewne zasługi oddane spółeczeństwu. 
Każdy kto złoży 1 złr. 20 ct. (nauczyciele ludowi 
i uczniowie tylko 80 et.) rocznie, staje się członkiem 
Towarzystwa i otrzymuje bezpłatnie Miesięcznik i 
inne pisma, kosztem Stowarzyszenia wydawane. Adres 
Towarzystwa: Lwów, ul. Teatyńska 1. 23. 

— Paryż 22 października. (S. A.) Wieść o klę- 
sce powodzi, niszczącej dobytek tak znacznej części 
naszego kraju, nie przesunęła się bez wywarcia pra- 
wdziwego współczucia w sercach tutejszych mieszkań - 
ców polskich. Po wyczytaniu o niej w dziennikach, 
Towarzystwo Filharmoniczne polskie w Paryżu po- 
wzięło bezzwłocznie postanowienie urządzenia na do- 
chód ofiar powodzi koncertu, względnie przedstawie- 
nia amatorskiego, którego wykonanie z powodu ówcze- 
snego wyjazdu z miasta wielu zamożniejszych rodzin 
polskich, aż do jesieni odłożonem być musiało. Tak 
dawno więc projektowany wieczór odbył się dopiero 
w ubiegłą niedzielę. Program tegoż składał się z pro- 
logu napisanego przez p. W. Gasztowtta i wiersza 
pani Seweryny Duchińskiej, wygłoszonych przez sa- 
mych autorów, koncertu na fortepianie p. Henryka 
Kowalskiego i krotochwili M. Bałuckiego p. t. Teatr 
Amatorski, odegranej przez członków organizujące- 
go wieczór Towarzystwa Filharmonicznego polskiego. 
Współudział p. Duchińskiej i p. Gasztowtta, dla któ- 
rych wysokiego talentu i podtrzymującej ogólne du- 
chowe życie tak wielce czynnej działalności pabli- 
czność polska żywi wysoką cześć i prawdziwe uzna- 
nie, zapewniły już z góry powodzenie wieczoru. Sala 
Kriegelsteina, jedna z najpiękniejszych w Paryżu, za- 
pełniła się prawie szczelnie inteligentną publicznością, 
obdarzającą grzmotem oklasków tak szanownych pre- 
legentów jak i p. Henryka Kowalskiego. P. Kowalski 
odegrał a) Scherzo en Si b mineur Szopena, b) Au- 
tour de mon Clocher i c) Tambour Battant, osta- 
tnie dwa utwory własnej kompozycyi. Syn emigranta, 
wychowaniec Szkoły polskiej, głośnej sławy kompo- 
zytor, policzany od znanych z wymogów i surowej 
oceny tutejszych krytyków, między najlepszych mi- 
strzów gry fortepianowej, p. Kowalski posiada i ten 
godny zaznaczenia przymiot, iż chętnie i zawsze ofia- 
ruje swój współudział, gdzietylko chodzi o cel naro- 
dowy. Jest też prawdziwym ulubieńcem naszej publi- 
czności, która go na ostatnim wieczorze obdarzała 
oklaskami prawie do entuzyazmu posuniętemi. Szczyt 
uniesienia wywołała jego improwizacya, która spra- 
wiła iście czarującą niespodziankę. Osnuta na melo- 
dyach polskich, głównie na znanej „Siedzi ptaszyna 
w klateczce więziona“ i pieśni „Boże coś Polskę,“ 
a zatem niejako opiewająca cierpienia i klęski na- 
rodu, nietracącego ducha, ale poddającego się z po- 
korą wyrokom Boga i z całą ufnością modlącego się 
do Niego, zakończyła się pieśnią nadziei i wiary 
w przyszłość „Jeszcze Polska nie zgiręła.* P. Ko- 
walski, autor wielu poważnych utworów, wystawia 
w tych dniach w Brukseli operę komiczną w 3 ak- 
tach p.t. Moustique, która następnie ma być graną 
w jednym z tutejszych teatrów. Znawcy i krytycy 
adystujący próbom, wydali o tym najnowszym wię- 
kszym utworze naszego rodaka bardzo przychylną 
ocenę i przepowiadają mu wielkie powodzenie. Resztę 
tak starannie dobranego programu wypełniła wyborna 
i pełna humoru krotochwila M. Bałackiego p. t. Teatr 
Amatorski. Sądząc z częstych oklasków i panującej 
w sali wesołości, amatorki i amatorzy wywiązali się 
z swego dosyć trudnego zadania z zadowoleniem pu- 
pliczności. Wogóle niedzielny wieczór policzyć mo- 
żemy do przyjemniejszych, tem więcej, że przyniósł 
czystego dochodu 375 franków, które Zarząd Towa- 
rzystwa Filharmonicznego wysyła do kraju na ręce 
JW. Marszałka krajowego. W d. 23go przyszłego mie- 
siąca obchodzić będziemy wieczór poświęcony pamięci 
Adama Mickiewicza, którego urządzeniem zajmują się 
Stowarzyszenie b. uezniów Szkoły polskiej wraz z To- 
warzystwem Filharmonicznem. Między innemi przed- 
stawioną ma być na scenie „Uczta“ z Konrada Wal- 
lenroda. Dochód przeznaczonym został na pomnik Mi- 
ckiewicza w Krakowie. 

— Wspomnienie o ś. p. majorze Szulczewskim. 
Morning Post z d. 21 b. m. pisze: Z żalem dono- 
simy o śmierci majora Karola Szulczewskiego. Uro- 
dził on się w r. 1814 w Kutnie i służył z odzna- 
czeniem jako oficer artyleryi w armii polskiej pod- 
czas powstania 1831 r.. Po powstaniu przybył do 
Londynu, gdzie wyznaczony został sekretarzem „Li- 
terackiego Stowarzyszenia Przyjacioł Polski.“ Działa- 
jąc w tym charakterze, był w częstej styczności z głó- 
wnymi mężami stanu i filantropami angielskimi, któ- 
rzy go wysoko cenili, z powodu jego gorącego pa- 
tryotyzmu, wykwintnej uprzejmości, poczucia honoru 
i niestrudzonej pracowitości. Był on przyjacielem lorda 
Dudley Stuarta i jego najczynniejszym pomocnikiem 
w szlachetnej szermierce za sprawą polską, a po 
śmierci lorda Dudley Stuarta, Szulczewski nie prze- 
stawał pracować dla dobra swojej ojczyzny, nie opu- 
szczając żadnej sposobności wytoczenia jej nieszczęść 
i krzywd przed trybunał publiczności angielskiej. Bie- 
dniejszych swych ziomków w Anglii był prawdziwym 
bratem, zawsze gotowym nieść im pomoc dobrą radą 
lub zasiłkiem pieniężnym, bądź z własnych swych 
skromnych środków, bądź ze składek, które nieznu- 
żonem swem orędownictwem otrzymywał dla nich od 
dobroczyńców angielskich. Sprawa polska utraciła 
w nim jednego z najwytrwalszych i najwymowniej- 
szych rzeczników w Anglii, a wychodźcy polscy długo 
czuć się będą pozbawionymi jego ojcowskiej opieki. 
Ożeniony był od r. 1855 z córką Benjamina Harta 
Thorolda. 

— Mały wzrost ludności we Erancyi zaczyna nie 
na żarty niepokoić dbałych o0 przyszłość swojego kra- 
ju. Opinion poświęca temu przedmiotowi obszerny 
artykuł. Zamało rodzi się dzieci! — mówi ów dzien- 
nik — a winę przypisać należy rozstrojowi rodzin- 
nego życia, swobodnym obyczajom mężczyzn, i roz- 
wielmożniającemu się pijaństwu. Nawykanie do wy- 
gód i zbytku odstrasza od małżeństwa, a gdy wre- 
szcie przyjdzie takowe do skutku, to rzeczą jest nie- 
miłą, niewygodną i... niemodną mieć więcej niż dwo- 
je dzieci. Ztąd wypływa, iż przed dwustu laty wła- 
dało na świecie językiem trancuzkim co najmniej 20 
milionów ludzi, angielskim zaś zaledwie 10 milionów, 
gdy obecnie na całej przestrzeni globu mówi po fran- 
dopuszczeniu wyrządzania krzywd zwierzętom; ma on cuzku 40 milionów, a po angielsku 100 milionów. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 1go listopada: Chata pod lasem w 5 
aktach, Fryderyka Soulié. 

W niedzielę 2go: Chata pod lasem w 5 ak- 
tach, Fryderyka Soulić. 


Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 1lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię- 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11cj 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów. 


Minister skarbu zamianował rewidenta rachan- 
kowego Tadeusza Żebrowskiego radcą rachun- 
kowym przy rachunkowym departamencie krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie, a adjunkta urzędów 
pomocniczych prokuratoryi skarbu we Lwowie Le- 
ona Kowalskiego dyrektorem urzędów pomo- 
eniczych przy rzeczonej prokuratoryi. 


Sabinet ANNOS Uniwersytetu J 
gium majus) zwiedzać można codziennie o 
do lej — prócz niedziel, świąt į feryj 
bezpłatnie. 

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Fr 
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do Gej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatny. 

— D. 29go października deszcz do późnej nocy; 
term. od 6'0 doszedł do 8'4 C. Barometr wyszedł wy- 
soko; o godz. 7ej rano d. 30go stan jego był 7512 
millim., term. 5:4 0.— Wiatr zachodni. 

— W piątek d. 31go października: Wigilia do Wszy- 
stkich Świętych, $. Wolfganga. 


Mianowania w armii. Najj. Pan raczył najłaska- 
wiej zarządzić, ażeby pułkownik Leonard Mogiła 
Stankiewicz, adjutant przy komendzie obrony kra- 
jowej w Graen, który, według rezultatów superar- 
bitrium, okazał się niezdolnym do pełnienia służby 
przy milicyi krajowej a natomiast jest zdolnym 
do pełnienia słażby lokalnej i przy mobilizacyi, 
został przeniesiony do ewidencyi styryjskiego strze- 
leckiego batalionu obrony krajowej, Nr 22, a przy 
tej sposobności, w uznaniu wieloletniej, wiernej, a 
wobec nieprzyjaciela znakomitej służby, raczył 
najłaskawiej nadać mu order Korony żelaznej III 
klasy, z uwolnieniem od taksy. Dalej raczył naj- 
łaskawiej przenieść poniżej wymienionych oficerów 
do czynnej obrony krajowej: Alojzego Sedlaczka, 
porucznika pułku piechoty nr. 56, do kołomyjskie- 
go batalionu obrony krajowej nr. 66; Jana Fran- 
zla, porucznika pułku piechoty nr. 45, jako instru- 
ktora do buczackiego bataliona obrony krajowej 
ur. 70; Aleksandra Kościesza Kościekiego, pora 
cznika przy pułku ułanów nr. 11, jako instrukto- 
ra do pułku ułanów obrony krajowej Nr. 3. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
í naukowe. 


Wystawa w Muzeum techniczno- 
przemysłowem. 


Tydzień już upływa, jak przedmioty przysłane 
przez S. S. Rogozińskiego z zachodnich brzegów 
Afryki, wystawione zostały w trzech seryach na 
widok publiczny. Zdawało się, że ciekawość, pu- 
bliezna poznania owoców głośnej swojego czasu 
polskiej wyprawy, zamanifestuje się jaknajliczniej- 
szą frekwencyą w sali muzealnej. Tymczasem dzie- 
je się przeciwnie i trudno w istocie zrozumieć po- 
wodu obojętności, okazywanej przedsięwzięciu, 
które ma wyłącznie cele publiczaego dobra na oku. 
Sama wyprawa wyniknęła z pobudek przysłuże- 
nia się dobrej sławie polskiego imienia i przynio- 
sła zbiorom krajowym poczet charakterystycznych 
produktów zachodnio-atrykańskiego przemysłu, któ- 
ry każde inne spółeczeństwe spieszyłoby oglądać 
z zapałem, choćby tylko dla przekonania się o na- 
ukowej lub ekonomicznej wartości samej wyprawy 
podróżnika. — Zarząd Mazeum spieszył z wysta- 
wieniem takowych, aby zarówno wykształconej 
jak i mniej oświeconej warstwie spółeczeństwa 
przedstawić stopień kultury, na jakiem stoją pier: 
wotne ludy w ogóle, a w tym wypadku plemiona, 
na których terrytoryum rozgrywa się kolonizacyjna 
działalność Europy. Szczególnie zaś miało Muzeum na 
względzie młodzież szkolnych zakładów. Młodzież 
ta ma tn bowiem najlepszą sposobność, poznać 
gruntownie kawałek tej części ziemi, którą szkol- 
na nauka geografii z braku dokładaiejszych wia- 
domości traktuje zazwyczaj jaknajpobieżniej. Wy- 
stawiony umyślnie geograficzny obraz ziemi, za- 
mieszkanej przez plemiona, z któremi się stykał 
podróżnik, illustrają naocznie surowe materyały 
i wyroby miejscowego przemysłu. Ich szereg, po- 
czynający się od przyrządów krajowej żeglugi 
i rybołowstwa, prowadzi do lądowego życia mie- 
szkańców i przedstawia surowe materyały w skó- 
rach dzikich zwierząt różnego rodzaju, wyroby 
koszyków i mat łykowych, części ubrania, ro- 
boty z kości słoniowej, szkieletów wężowych i mu- 
szelek, służące do ozdoby i religijnych obrzędów 
fetyszyzmu, pieniądze muszelkowe i żelazne w prę- 
tach, instramenta muzyczne do religijnych cere- 
monii i wojennego użytku it. d. it. d, aby się 
skończyć bogatym zbiorem dzid, nożów, znaków 
godności, łuków, kołezanów z zatrutemi strzałami 
i toporów, stanowiących wojennny arsenał ludo- 
żerczych plemion. 


Kro 


nika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 października. 


Księżna Windischgraetz, żona głównodowodzące- 
go, przybyła do Krakowa już na pobyt zimowy. 

— Fmp. bar. Ramberg; który od lat kilku jako 
komendąt 12 dywizyi przebywał w Krakowie, opu- 
ścił wczoraj nasze miasto, przeniesiony do Koszyc na 
Węgrzech. Bar. Ramberg zostawił w naszem mieście 
najlepsze wspomnienia i licznych przyjaciół. Wszech- 
stronnie wykształcony, znawca i miłośnik dzieł sztuki, 
miał cenny zbiór zabytków. Wyjazd państwa Ram- 
bergów jest ubytkiem w życiu towarzyskiem społeczno- 
ści krakowskiej. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na dzisiaj, 
odroczonem zostało następującym okólnikiem: „Gdy na 
zasadzie statutu miejskiego ($ 70) kilkunastu radców 
miejskich zaprotestowało przeciw traktowaniu sprawy 
rezygnacyi Prezydenta miasta na tajnem posiedze- 
niu, żądając publicznego jej traktowania, przeto znie- 
wolony jestem odwołać niniejszem posiedzenie tajne, 
zwołane na dzień dzisiejszy, a zamieszczę przedmiot 
ten na pierwszem miejscu programu publicznego po- 
siedzenia we czwartek d. 6 listopada r. b. 

Za prezydyum Teodor Baranowski m. p. 

— Sekcya szkolna i dobroczynna ukonstytnowała 
się wczoraj, wybierając jednogłośnie przewodniczącym 
r. m. Dra Majera, Prezesa Akademii, a jego zastępcą 
r. m. prof. Dra Zolla. 

— Płace nauczycieli w klasach równorzędnych. 
Sekcya szkolna postanowiła, aby płace dla dwudziestu 
dwu nauczycieli klas: równorzędnych, wypłacane od- 
tąd były zaliczkowo z funduszu miejskiego, tak, iż 
Prezydent został upoważnionym do przelania odpo- 
wiedniej kwoty do kasy Rady szkolnej okręgowej. 
Uchwała ta sekcyi szkolnej przychodzi w pomoc nau- 
czycielstwu, narażonemu na tak dotkliwe przykrości 
z powodu nieotrzymywania pensyj od otwarcia roku 
szkolnego. 

— Z Uniwersytetu. P. Roman Grabowski, rodem 
z Ciężkowie, w Galicyi, otrzymał dziś na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora praw. 

— Dr Józef Rosenblatt, docent Uniwersytet Jagiel- 
lońskiego, został zaproszony przez Towarzystwo pra- 
wnicze wiedeńskie, zostające pod prezydencyą bar. 
Hyego, aby przyjechał (na koszt Towarzystwa) do 
Wiednia i miał w niem odczyt. Dowiadujemy się, że 
Dr Rosenblatt przyjął zaproszenie i w listopadzie r. b. 
będzie miał tamże odczyt z dziedziny prawa karnego. 

— Śledztwo prowadzi się w sprawie barbarzyń - 
skiego znęcania się Malika, gospodarza na Zwierzyńcu, 
nad parobkiem, Kapustą, którego posądzając o kra- 
dzież i chcąc wymusić na nim przyznanie, oblewał 
jakeśmy donieśli, wrzącą wodą i kłuł rozpalonym 
gwożdziem. Kapusta nie umarł, jak rozpuszczono 
wieść, poniósł wszakże ciężkie uszkodzenia, które 
uczyniły go na jakiś czas niezdolnym do pracy. 

— Wystawa przedmiotów afrykańskich w Mu- 
zeum techniczno-przemysłowem. Zwiedzających od 
chwili otwarcia do środy t. j. przez 6 dni było ra- 
zem z młodzieżą szkolną 167 osób. Naddatki wpły- 
nęły: od pp. Pruszyńskich 1 złr. 60 c., od p. Jadwigi 
Biechońskiej 1 złr., od p. K. Kamińskiego 1 złr., p. 
El. Cz. 80 c., p. L. 80 c., p. Kor. B. 70 e., N. N. 
60 c, J. K. 20 e., p. Krz. 15 c., od małego chłopca 
5 e; razem 6 złr. 90 c. W d. 29 b. m. zwiedziło 
Wystawę osób 12, naddatków wpłynęło 30 centów. 

— Dary. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie Bilcze na wewnętrzne urządzenie nowowybu- 
dowanej cerkwi, zapomogi w kwocie 100 złr.; gmi- 
nie Krasna na budowę szkoły 50 złr.; gminie Tru- 
szowice na budowę szkoły 50 złr. 

— W sprawie zapisów i fundacyj ś. p. Barczew- 
skiego krążą sprzeczne wiadomości. Możemy tylko na 
pewne donieść, że wykonawcą testamentu jest Dr 
Jan Czajkowski, poseł i adwokat we Lwowie. Ś. p. 
Barczewski był wielkim miłośnikiem dzieł sztuki, a 
podróżując zagranicą, miał nagromadzić piękne zbio- 
ry. Jest mniemanie, że zapisał je Muzeum narodowe- 
mu w Krakowie, ale to równie wymaga stwierdzenia, 
jak doniesienie o hojnych zapisach. 

— Towarzystwo ochrony zwierząt we Lwowie 
wydało świeżo odezwę, podpisaną przez posła Feliksa 
Pławickiego, jako prezesa, i Feliksa Lewandowskie- 
go jako sekretarza, do ludzi dobrej woli, aby wpisy- 
wali się do Towarzystwa w celu bronienia wspólne- 
mi siłami od zatraty lub katowania zwierząt. Sprawa 
ta w innych krajach jest powszechną, u nas jeszcze 
w kolebce. Cel, łączący ludzi szlachetnych w Stowa- 


W Kłosach (Nr 1008) zaszezytnie znany krytyk 
p. Kazimierz Kaszewski, zdając sprawę z przed- 
tsawionej w Teatrze Rozmaitości 3-aktowej ko- 
medyi przez M. P. Moreau z francuskiego przeło- 
żonej, p. t. Sprzymierzeńcy, pisze z powodz wy- 
stępu p. Hoffmannowej w tej sztuce, „że „zamani- 
festowała najkorzystniej talent swój w rolach ko- 
medyi salonowej, tak zwanych konwersacyjnych, 
co w żargonie teatralnym znaczy uczucie tłumione, 
przy akcyi swobodnej i dystyngowanej, okraszo- 
nej dowcipem, które to role wprawdzie ustępują 
w znaczeniu partyom patetycznym, lecz niemniej 
sprawiają widzom rozkosz pogodaą.* Dalej roz- 
bierając sztukę, mówi krytyk: „Największy dank 
należy się p. Hoffmanowej, która rzadko schodząc 
ze sceny, wypełniła rolę wdowy w wysokim sto- 
pniu artystycznie przeprowadzoną finezyą , dobro- 
dusznością, subtelnem cieniowaniem , myślą: wy- 
konanie jej było tak łatwem i mistrzowsko skoń- 
czonem, że nie już od sztuki, ale od samej natu- 
ry więcej żądać niemożna. Temu wrażeniu skoń- 
czoności dopomaga zapewne i to, że p. Hoffmano- 
wa, o czem przekonaliśmy się nietylko tu, ale 
wszędzie, przystępuje do kampanii — przepraszam 
za porównanie — z gotowością Moltkiego. j 

Mało to powiedzieć, że umie swą rolę, ona ją 
wchłania, wciela. Ta pewność, która każdy krok i 
gest, każdy akcent, czyni prawie automatycznym, 
z jednoliconym z naturą: żadnej chwiejności, żadnego 
zatrzymania, ustawiezny pęd, powiedzielibyśmy ma- 
szyny, gdybyśmy po za tem fatalistycznym niejako 
ruchem nie dostrzegali kierowniczej ręki, talentu i 
szkoły. Taka też tylko droga opracowania prowadzi 
dojkrólestwa sztuki, Niedbalstwo i pozostawienie ef6- 
ktu przypadkowi, nawet przy talencie, wytwarza 
rzemieślników. P. Hoffmannową możemy śmiało po- 
stawić za wzór opracowywania ról, o ile one na- 
turze jej zdolności odpowiadają.“ 


Pani Zimajerowa w Berlinie. Berliński Bör- 
sen=Courrier donosi o pierwszem przedstawieniu 
Pierścienia rodzinnego. „Więcej jeszcze niż ta no- 
wość francuska, podobała się polska: Panna Zi- 
mayer. Sądząc z wielkiego powodzenia, jakiego 
pierwszego zaraz wieczoru doznała, aklimatyzacya 
obcej tej artystki udała się jak najzupełaiej. Cał- 
kiem „odrębny* sposób jej gry i deklamacyi do 
ostatniej chwili nie dozwalał wcale wydać sta- 
nowczego sądu co do wrażenia, jakie egzotyczna 
debiutantka wywołała; musiała ona albo stanow- 
czo się podobać, albo stanowczo się nie podobać. 
Tak się też stało; tylko że panna Zimayer, pra- 
wie wszystkim się podobała, i bardzo mało tylko 
osób miało jej do zarzucenia francusko - potoczną 
deklamacyę w śpiewie, sposób gry i wymowy. Do 
powabu operety 1 ślicznych jej melodyi, delikatny 
sposób traktowania i muzyczno filigrańowe wyko” 


| studyum T. Jeske-Choińskiego; „U wiot szczęścia, * 
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nanie artystki bardzo się przydały. W deklamacji | 
widniało dużo sprytu i figlarności, tekst i dyalog 
Wszędzie prawie były wyrażne. W samej rzeczy, ' 
panna Zimayer, przy pierwszym swym występie 
ną niemieckiej scenie, nie mogła odrazu zaprzeć 
Się połskiego swego pochodzenia; tak np., mecha- 
niezne wypowiedzenie obcych dźwięków, nie zro- 
śniętych jeszcze z własną myślą i własnem uczu- 
ciem, często dotkliwie przeszkadzało grze i dekla- 
itiacyi, Że panna Zimajer jest prawdziwą aktorką, 
dowiodła tego głośnemi oklaskami przyjętą sceną 
okieteryi, w trzecim akcie. Panna Zimajer zre- 
Sztą dłuższy czas była aktorką, jedną z najwięcej 
znanych sceny polskiej, w rolach młodych i we- 
sołych naiwnych. Dopiero od dwóch — trzech lat 
przeszła ona do operety. Głos debiutantki jest ma- 
y»0o przyjemnem jasnem brzmieniu, i nadaje się 
bardzo do jej zgrabnej francuskiej deklamacyi 
w śpiewie. Pewne nieporównane ciepło, dziwna 
miękkość, pewne poniekąd wschodnie,. poddanie 
1 wylanie się, jest szezególnie uwydatniającą się 
Oznaką nowego tego zjawiska operetkowego. Wła- 
Ściwość ta działała nadspodziewanie sympatycznie, 
chociaż pociągoęła za sobą i niektóre braki. Tak 
u. p. grze Gillety brakło niekiedy energii. Nie- 
Miecka śpiewaczka byłaby w drugim akcie grała 
Więcej stanowczo, byłaby więcej po wojskowemu 
Zaśpiewała słynną śpiewkę o „Biquecie.* W ka- 

ym razie „Walhalla Opereten Theater,“ uzyskał 
W nowej primadonie nader interesujący ' świeży 
znów nabytek.“ 


Dr Włodzimierz Kozłowski, z Krakowa, miał 
świeżo w Towarzystwie Przyjacioł Nauk w Poznan.u 
odezyt „O Wacławie z Oleska Zaleskim.*. Oba dzien- 
niki poznańskie zdając sprawę z odczytu, wyrażają 
Się o jego obfitej w pogląd i szczegóły treści, nader 
pochlebnie. Po odczycie wszczęła się ożywiona dysku} 
Bya o wypadkach niedalekiej przeszłości, w której 
brali udział pp. Bentkowski, Jarochowski i prelegent. 


Ostatni tegoroczny występ p. Hoffmannowej na|G 


Scenie warszawskiej który odbył się we wtorek,a był 
cztórnasty z rzędu, w następujący sposób opisuje Wiek: 
nOstatni występ p. Hoffmanowej szczelnie znowu za- 
pełnił salę teatralną. Artystka krakowska żegnała się 
z naszą publicznością, swoją koncertową rolą Henry- 
ki Doley w „Sprzymierzeńcach*. Rozumie się, że nie 
brakło przeciągłych- oklasków i przywoływań, powta- 
Tzających się po każdym akcie i wśród scen, nietyl- 
0 za znakomitą grę ale i dla okazania serdecznej 
Sympatyi, jaką p. Hoffmanowa cieszy się w Warsza- 
wie. Dowodem tej sympatyi i uznania był także wczo 
raj i wieniec srebrny, laurowy, z napisem: „Antoni- 
nie Hofmanowej. Warszawa. 1884* — wręczony kra- 
Owskiej artystce po akcie drugim. Tak świetnie za- 
ończone występy, nakłonią niezawodnie p. Hoffma- 
nową, że w niedalekiej przyszłości odwiedzi znowu 
arszawę, gdzie pozostawia po sobie najprzyjemniejsze 
Wspomnienia. Zegnamy więc ją serdecznem: do wi- 
enia !“ 


Słowo warszawskie donosi: „Układy pomiędzy dy- 
rekcyą tutejszych teatrów a p. Modrzejewską już się 
ukończyły. Jak nas poinformowano, artystka nie za- 
trzyma się obecnie w Warszawie, lecz przybędzie do 
nas za dwa miesiące t. j. w lutym i zabawi tu przez 
_ Caly miesiąc. Podczas pobytu Modrzejewskiej wpro- 

ną ma być na scenę Teatru Wielkiego jedna 
ze sztuk Szekspira, u nas jeszcze niegrana.* 


R rzeglądu literacko artystycznego wyszedł Nr. 17 
1 18 (podwójny). Zawiera on: „Szewc,“ wiersz Ce- 
sławą; „Sąsiedzkie pociechy,“ humoreska przez xu- 
tora „Kłop. st. kom.;“ Dwie piosnki z Berangera, 
Przez L. Kozłowskiego; „Stary kapral i Szczęście;* 
nDobry czyn,“ nowelka 8. Czecha; „Henryk Heine,“ 


ramacik wierszem J. A. Święcickiego ; „Uuiwersytet 

W Frajburgu;* „Oj mniej!* wiersz Karola z Myśle- 
Nie; Kronika, przez K. B.; Drobne wiadomości lite- 
řackie i artystyczne. 


Figaro, rozpisując się bardzo obszernie o pani Ko- 
chańskiej, zawiadamia swoich czytelników, że jest ona 
„polką.* 


Dr: 


Gazeta Lwowska donosi: 


Stanisławów 28 paźdźiernika. Komisya te- 
chniezna ukończyła dziś na linii Stanisławów-Ba- 
czacz swoją czynność; ruch towarowy na tej linii 
rozpocznie się dnia 1, a ruch osobowy dnia 15 
listopada. Ruch osobowy i towarowy na dalszej 
linii, do Husiatyna, zostanie otwarty prawdopodo- 


bnie w pierwszych dniach grudnia. 


Bank Rolniczy we Lwowie 


podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 


zbożowym: 


rze 


mysł. 


NADESŁANE. 


CHOROBY PĘCHERZA 


, mi 
Szybko i radykalnie się leczą przez użycie 
benzoesowych (benzoiques) 

PIGULEKo»rzysotowaw za a ne ROCHER 
Które zawsze przynoszą ulgę najczęściej wyleczają,a nigdy nie szkodzą 

Ich niezaprzeczona skuteczność sprawdzoną była 98 razy — 
na 100 wypadków przez naj znakomitszych lekarzy specjalistów in 
we wszystkich cierpieniach pęcherza, nerek i kanałów ury- — 
nowych. Flakon z 60 pigułek wysyła sie franco po nadesłanin © 
mandatu pięciofrankowego pod adresem : Apteka ROCHER, GI 
1, ulica Perrće (Temple), w Paryżu. Broszura o chorobach 
pęcherza zawierająca 12 wspaniałych tablic anatomicznych 
kolorowanych, z dodatkiem badań o chorobie cukrowej, 
wysyła się franco, pod opaska, za nadesłaniem jednego 
franka w mandacie lub markach pocztowych. 

We Lwowie w aptekach P. P. Mikołascha i Krzyżanowskiego. 
W Krakowie w aptekach P, P, Tranczyńskiego, Redyka i 
Wi-zniewskiego. W Warszawie w aptekach P. P. D-ra 
F Heinricha, Barcza i w składach aptecznych P, P. Spiessa i 
Mrozowskiego. — Wymagać stempel rządu francuzkiego. 


Ostatnie wiadomości. 


Pszenica gotowa usposobienie słabsze. Żyto u- 


sposobienie dobre Owies usposobienie spokojne. — 
Jęczmień poszukiwany. Rzepak usposobienie spo- 
kojne. Groch usposobienie dobre. Wyka usposobie- 
nie spokojne, Bobik usposobienie spokojne. Hrecz- 
ka usposobienie spokojne. Kukurudza usposobienie 
słabe. Chmiel usposobienie spokojne. Koniczyna 


poszukiwana. 


Lwów dnia 25 października 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 


X. biskup krakowski Dunajewski, który należy 
do deputacyi Sejmu galicyjskiego ,.był wezoraj 
cierpiącym tak, iż nie opuszczał mieszkania. 


Marszałek krajowy— jak nam ze Lwowa dono- 
szą— wraca we czwartek ze Sambora, a za kilka 
dni uda się do Białej, która przygotowuje uroczy- 
ste i świetne przyjęcie. Dzień 3go listopada prze 


Pszenica gotowa . zł. 7.50 .  8.—|pędzi Marszałek na wsi w Łękach u pp. Wrotnow- 
na termina . . « , sA 1.50 |skich; 4go będzie w Białej zwiedzać tamtejsze 
Żyto gotowe . i 1 650 7.— | zakłady przemysłowe. Nazajutrz zaś przyjmie obiad 
yto termina $ i; 6.— 6.25ju prezesa Rady powiatowej bialskiej p. Kluckiego. 
Owies obroczny 4 IE 5.50 6.— | Jadąc lub wracając zatrzyma się w Krakowie. Już 
Jęczmień nowy . y Gw 6.75 7.50 | z tego programu okazuje się, że przedwczesną jest 
Naoko 0 «cb 9  —— . —.—]wiadomość o wyjeździe obecnie deputacyi do Ce- 
Rzepak nowy . . . » 11.50 . 12.15jsarza. Deputacya ta uda się dopiero zapewnie 
Groch do gotowania . . Si Wasa —|w połowie przyszłego miesiąca. Naczelnik Banku 
roc k ę ź 5.50 .  650|krajowego p. Wrotnowski, wziął urlop i wyjedzie 
Wyka i » —.— . —.— [na kilka tygodni na wieś i do Warszawy. 
Bobik EOE EE — 
Hreczka k —.— . —.—| Jak doniosła wczoraj nadeszła ze Lwowa depe- 
Kukurudza . . . p.o Gi 1 E wszelkie wiadomości podane przez dzienniki 
Chmiel za 50 kilo + go S 70—]o dniu wyjazda i przyjęcia przez Najj. Pana de- 
Koniczyna czerwona . „|, £4D= 50.— | patacyi Sejmu galicyjskiego były przedwczesnemi. 
$ biała . . s PSE —.— | Dotąd Wydział krajowy i Marszałek nie otrzymał 
szwedzka . p  —— . —,—|zawiądomienia o wyznaczeniu audyencji. 


5 ; 
Spir za 10,000 lt. pret złr. 30.— 3050 
poyas r = 28— 2850 

Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na składzie 
owies, ziemniaki st łowe, — przyjmuje zamówienia 
na maszyny rolnicze, uprasza o nadsyłanie prób 


n n na termina , s 


koniczyny, za którą płaci najwyższe ceny. 


Wieden 28 października. 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 3626, średnio-ciężkich węgierskich 2160, 


ciężkich bagonów 1633; razem 7419 sztuk. 


Galicyjską płacono 32 do 35, 36, 38 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 38 do 40 złr., ciężkie bagony 40'/, 
do 41%, złr. 100 kilo żywej wagi. 

Wilhelm Amtirowicz d Carl Schels. 


ASIA 


Od: Administracyi „Czasu.“ 


Dla Wiktora Zaremby złożyli: N. N. z Rzeszo- 


wa 10 złr., F. P. 5 złr 


Artykuły w ftrinio Nadecłąne mie pocha- 
usg od tiednkicyń. 


Dowiadujemy się z artykułu Dziennika Polskie- 
go, który nadaje sobie wszelkie znamiona inspi- 
rowanego komunikatu, że postawienie i przyjęcie 
wniosku księcia Sapiehy w sprawie statutu kole- 
jowego było zwycięztwem klubu środka i stano- 
wiska komisyi, nie zaś, wedle słów Czasu, obro- 
tem wnioskodawcy, mającym na celu wtrącenie 
w przepaść pierwotnego wniosku p. Hausnera. 

Rozumiemy doskonałe, o eo idzie, chociaż byli- 
śmy bardzo ostrożni i delikatni, a do tego rodzaja 
obrotów, z tamtej strony przyzwyczajeńi jeste- 
śmy od chwili, jak istnieje w naszym kraju ży- 
cie publiczne. Dlatego też możemy się nie spierać 
z Dziennikiem Polskim, możemy pozwolić mu 
cieszyć się i święcić tego rodzaju trynmfy! Rzecz 
= |wystarcza. Co zaś do zapowiedzi Dzienn:ka Pol- 
skiego, że ks. Sapieha ma zamiar na przyszłej 
sesyi postawić wniosek w sprawie statutu kolejo 
wego, to powiemy tylko tyle, że do tego czasu 
dużo jeszcze w Sanie wody upłynie, a 
na dwoje babka wróżyła — o czem także 
z doświadczenia wiemy. 


Piszą nam z Wiednia d. 29 października: 

© Nikt już nie ma najmniejszej wątpliwości, 
że w miejsce podwójnego, wyłącznego przymierza, 
nastało porozumienie, zupełne na dzisiaję między 


ono możliwem na skutek ścisłej przyjaźni Niemiec 
z Austryą, Ten stan rzeczy wyniką z całego toku 


+f zdania o stanie banku kryłoszańskiego, przedłożo- 


[noky i w sposób stanowczy przypomni obowiązki 
szkodliwa usunięta, dobra uchwalona, dla nas to | 


{nem irredentystycznym. 

| Berlin 30 października. Do National Ztg do- 
monarchami i rządami trzech państw, a stało się| deaux, zamierza podobno niebawem ogłosić pro- 
| klamacyę,. wzywającą do powstania. 


kszości (podwójne przymierze), jak ofieyalnych ob-| 
jawów o dzisiejszym kierunku polityki zagrani- 
i cznej.“ Red.). 


Telegramy własne „Czasu.“ 


Tełegramy biura koresp. 


Wiedeń 30 pażdziernika. dimes Vorona E 
ogłasza awans listopadowy, podług którego zamią- 
Ai zostali : oanig Ea] Evik podaje 
kawaleryi, arcyksiążęta Ludwik Wiktor i Ferdy- 
nand, i w. ks. Toskański fmporueznikami , arcyks. 
Karol Stefan kapitanem korwetty; następnie za- 
mianowani zostali: baron Catty jenerałem broni; 
jenerał- majorzy hr. Henryk Herberstein, Antoni 
Mayer Montearabico, bar. Fryderyk Villecz, mini- 
ster Kalnoky, Emil Mosulin, hr. Edward Paar, 
August Demel, Alojzy Pokorny, Henryk Merolt, 
szef sekcyi Fryderyk Müller, Gustaw Borosini, 
Emanuel Korwin, bar. Józef Wanka i bar. Adolf 
Nyary fmporucznikami; jenerał-majorami zamia- 
nowanych zostało 11 pułkowników, następnie za- 
mianowano dwóch pułkowników obrony krajowej 
i 10 pułkowników z zastrzeżeniem rangi. A 

Budapeszt 30 października. Nowo zamiano- 
wany minister obrony krajowej Fejervary złożył 
przed południem przysięgę w ręce monarchy. U- 
wolnienie Orczego i nominacyę Fejervarego. na mi- 
nistra obrony krajowej ogłoszono u wnie. 

Zagrzeb 30 października. Sejm przyjął wczo- 
raj w dyskusyi jeneralnej i specyalnej p żenie 
w sprawie zawieszenia działalności sądów przy- 
sięgłych przy przestępstwach drukowych. Dziś na- 
stąpi trzecie czytanie tego przedłożenia, poczem 
Sejm odroczony będzie na ćzas nieograniczony. 

Berlin 30 paźd. Na 108 przeprowadzonych wy- 
borów odbyło się 37 wyborów ściślejszych; z tego 
wybrano: 15 socyalnych demokratów, 7 konserwa- 
tywnych, 20 kandydatów centrum, 7 kandydatów 
partyi wolnomyślnej, jednego Polaka, 7 socyal- 
nych demokratów, 18 narodowo liberalnych, 6 kan- 
dydatów partyi państwowej, jednego Welfa, 2 kan- 
dydatów partyi ludowej i 2 Alzątezyków. 

Paryż 30 października. Temps donogi: Pul- 
kownik angielski Chemside, komendant Suakimu, 
zamianowany został jeneralnym gubernatorem ca- 
łego wybrzeża morza czerwonego z siedzibą w Mas- 
sauah. Uważają to za objaw, iż Anglią zamierza 
wszystkie egipskie porty morza czerwonego sta- 
nowczo okupować. 


Rzeszów 30 października. Przy wyborze po- 
sła do Rady państwa z grupy miast Rzeszów - Ja- 
rosław, otrzymał Karol Bartoszewski, burmistrz Ja- 
rosławski: w Rzeszowie 48 głosów, w Jarosławiu 
939 gł, czyli razem 987 głosów; Hanasiewicz o- 
trzymał w Rzeszowie 47 głosów, a prof. Roszkow- 
ski otrzymał w Rzeszowie 226 głosów, w Jarosła- 
wiu zaś: 13, czyli razem 239 głosów. 

Lwów 30 paźdz. Według poufaego sprawo- 


nego przez reprezentanta dyrekcyi zgromadzonym 
tu delegatom „funduszu wdów i sierót po księżach 
gr. kat. obrządku“, wynosi niedobór banku w okrą- 
głej sumie 800.000 złr. Reprezentant wezwał zgro- 
mądzenie do wzięcia udziału w akcyi ratunkowej, 
a względnie prosi o dostarczenie odpowiednich 
środków pieniężnych, ażeby bank mógł napowrót 
rozpocząć prawidłową czynność, gdyż tylko w ten 
sposób mogliby mieć nadzieję uratowania zagro- 
żonych sum! funduszu wdów i sierót. 

W celu zbadania sytuacyi i przedłożenia na peł- 
nem zgromadzeniu odpowiednich wniosków, wy- 
brano osobny komitet. 

Wiedeń 30 pażdziernika. Ministerstwo oświaty 
zezwoliło na utworzenie 2 k czeskiej szkoły 
ludowej na „Favoriten,* ale p tym warunkiem, 
aby liczbę godzin nauki języka niemieckiego po- 
większono. Nanczyciele muszą wykazywać się 
świadectwami z dobrym postępem z języka nie- 
mieckiego. Orzeczenie to zapadło wskutek znanego 
rekursu stowarzyszenia „Komensky.“ 

Wiedeń 30 pażdzier. Car udzielił następują- 
cym fankcyonaryuszom wystawy elektrycznej w 
Wiedniu odznaczeń: Dyrektorowie Grimburg i Pfaff 
otrzymali order św. Anny pierwszej klasy z gwia- 
zdą, protokolant Leonhardt order Św. Stanisława 
pierwszej klasy z gwiazdą, fabrykant Wiiste i 
inspektor Schlichtegroll krzyż kawalerski orderu 
św. Stanisława. 

Wiedeń 30 pażdziernika. Po cofnięciu się 
wszystkich wiedeńskich towarzystw asekuracyj- 
nych, interesujących się początkowo sprawą assa- 
nacyi banku kryłoszańskiego, wysłał w ostataiej 
chwili tutejszy „Oesterreichischer Phoenix“ vfertę, 
w której zobowiązaje się udzielić komitetowi ra- 
tunkowemu znaczniejszej sumy, w celu rozwikła- 
nia spraw banku, a żąda za to prócz stosownej 
gwarancyi jeszcze i zobowiązania, że niedawno 
uchwal.na przez Sejm przymusowa asekuracya 
cerkwi i budynków parafialnych, jemu wyłącznie 
przez komitety kościelue poruczoną zostanie. 

Peszt 30 pażdziernika. ©) Sprawa połączeń 
kolejowych, stoi obeenie na pierwszem miejscu 
porządku dziennego politycznego. Przy pierwszej 
spos 'bności w Delegacyach zabierze głos hr. Kal 


Kursa. — Wiedeń 30 października 2 godzina 
30 m. popoł. — Renta papier. 81 05.— 59/, Renta 
papier. nieopodat. 96:15. — Renta srebr. 82:25. — 
Renta złota 103:60. — 6%, Renta złota węgierska 
103:20. — 4%, Renta złota węgierska 93:55. — 
Losy z r. 1860 134:80. — Akcye Banku Austr. 
Węg. 861-—,— Akcye kredy. 28620. — Londyn 
122-35. — Napoleony 9'71%4. — Lombardy 148'10 
Losy roku 1864 173:—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 272—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 192'50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
166:—. — Obligacye indemn. galicyjs. 101:90— 
Losy prem. węgiersk. 115:60. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 14725. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175:75.— 6°% Listy zast. hipot. 101:30. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99:50. — Akcye kolei Siedmiogr. 175:75. — 
Marki 6005. — Ruble 124:50. — Dukaty 580. 
Turcyi. Węgry wielki w tym kierunku wywierają SAO Tp | JESC PAWONMI 

cyl. r . : . e 
nacisk. Telegramy wezoraj rozesłane o o$wiadcze- Usposobienie giełdy: spokojne. 
niach Porty, odnoszących się do barona Hirscha, E 
są zupełnie bezpodstawne; zapowiedzi bezprawia, 
konfiskaty kolei Porta aui nie złożyła, ani mo 
głaby złożyć. Telegram ów jest jedną ze znanych 
baniek rządowego biura prasowego w Konstanty- 
nopolu. 

Tryest 30 października. Odpowiedzialny re- 
daktor Alabarda triestina Piotr Giurcó, został 
przyaresztowany. Wymieniony dziennik jest orga- 


Berlin 30 października. Banknoty austryackie 
166:45. — Krótki Wiedeń 166:25 — Krótka War- 
szawa 207:20. — Banknoty rosyj. 208—. — 59%, 
Listy zast. Polskie 62:30. — 4%, Listy Likwida. 
Polskie 56:20. — Akcye Kolei Karola Ludwika 
11375. — Akcye austr. kredytowe 479:—. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
noszą z Paryża: Zorilla, który przybył do Bor- 


Paryż 30 paździeruika. Utrzymują, że konfe- 


Odchodzą z Krakowa: 


przemowy Cesarza. Może tylko zadziwiać, że we : ; ; s 

wielu opo ssak A jasnego zdania a ya yar Gs, ae mass z? odbyć 
sprawy z tej sytuacyi, gdy dzisiaj jes to oboję- | $ Ea aay A i 

tnem, jeżeli podwójne przymierze ustało, jak skoro n pps Emen Bargem as 
ani Niemcom, ani Austryi z żadnej strony nic nie: g a; p ndk: srodę 


i W A .| mianowania 20 nowych senatorów. 
grozi razie zaś potrzeby mogłoby znowu tra Bukareszt 30 października. 


do Lwowa: kuryerski osobowy ieszny mięszany 

Kraków odjazd 9'3 rano 10-46 ra. S wiecz. 1049 wie. 

Lwów przyja. 5'12 pop. 9T wie. 516 rano 11-13 rano 
Tarnowa i Rona lokalny p 

; ” arnów przyja. rano 

Kraków odjazd 6'12 rano I Rzeszów. „ - 1210 pop. 
Kraków odjazd: 115 przed poł 


©. ola Narodowa, w Detroit, pod redakcyą pp. 

Wiszy i Piotrowskiego, zaczęła wychodzić od 1 paż- 
Ziernika raz w tydzień w rozmiarach dużych ame- 
vykańskich dzienników, i pomnożyła liczbę polskich pu: 


» Gas za Atlantykiem. Tekst z iuseratami na spo- 


U bankierów 


SZCZAWIOWA 


. amerykański, pomieszany razem, ale tekst po- z AGA ktatowe przymierze zostać zawartem. Jednakże > 3 x DRZE s A 
ciwym ożywiony duchem, widoczna chyć podania napój oszezwiający stołowy, „| |niektóre sfery węgierskie inaczej się na to zapa” | qjanogln i Ta a aiad popełniono znaczną kra- Do Wieliczki | Wieliczka przy. : 11-49: przed poł. 
najwięcej wiadomości z Polski dla „pomnażającej skuteczny bardzo na kasza: w chorobach szyi trują, mianowicie nietylko opozycya, która już | P is b z ze ma . ik P kl Przychodzą do Krakowa: 
% z rokiem każdym emigracyi ludowej, która pol- katarach żołądka i pęcherza. niebezpieczeństwa przeczuwa, ale sfery bardzo bli-| ., etersburg 30 października. Proklamacye za ; 
skię ri Jon ki s = Gaj ierskieg nibilistyczne zapowiadają wznowienie namiętnej | Ze Lwowa osobowy kuryerski mięszany y 
zaczyna tworzyć gminy i kolonie. Ho k M tt . K | b: d ` Wi skie rządu, a do większości Sejmu węgierskiego lki Á kai A ż $F: 6- Lwów odjazd 3-45 ra. 12-47 pop. 443 wie. 1026 wnoc 
PRGAGEJ AZ nryk Mattom, Karisbad I Wieden. należące. Odbiło się to w relacyi nawet N. fr. „A, przeć w rzącowi, ponieważ terroryści Z Tó- | Kraków na ozn torx oem 


żnemi grupami, zawarli spiski. Przyaresztowanie 
Łopatiną, pociągło za sobą przyaresztowanie 50 
innych osób. Między papierami Łopatina znalezio- 


Rzeszowa i Tarnowa lokalny: 
Rzeszów odjazd 
Tarnów 


w; Tryumf Marceliny Sembrich-Kochańskiej. Dzienni- Presse, na co zwrócono tu uwagę. 
franeuzkie przepełnione są hymnami pochwalnemi 


Cześć naszej śpiewaczki, która wystąpiła w operze 


wajlepsza woda do picia podczas epidemii. 


146 popoł| Kraków przyjazd 7:53 wieczór 
Wieliczka odjazd 615 wieczór 


Włoskiej pda d no polecenie komitetu wykonawczego wymierzone Z Wieliczki 
Klej w Paryżu w „Łucyi z Lamermooru.“ Powo- i 4 : 3 : ; letezKi | Kraków przyjazd 6-58 
da Koranie] prym, pale rena ty p aanie | Z wetna, opt" pe migany, 
nye = i ierdzi Fi . edeń odjaz 
NADE = anewa, jak twierdzi. Miga dokonać. Kraków przyjazd 942 wie. 8'30 wiecz, 7:22 rano 


„0, Patti i Nilson, nie wzbudziły takiego entuzyazmu 
Jak Kochańska. A E c 
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A. Wieden— Kraków. 
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
posp. osob. | osob. | mięsz. 
STACYE I 9 | u | 23 
1. 2. 1.2. 8| 1.2.3] 1.2.8 
K y : kl. 
prz. p z:|po poł. 
Wiedeń (Restauracya) . Odj. | 11:— 8:— | 830| 225 
Florisdorf 11:10 8-12 | 8.43 | 241 
rower (Przystanek) 825| — 2:55 
Wagram - 8'34| 9 3| 3:4 
Gänserndorf (Rest.) . Prz j. | 11:40 851| 9:20) 3:24 
Budapeszt i E — 930) 2— | 8:30 
Tepla-Trenczyn- “Topl. — 12: 3| 437| 810 
F. Marchegg $ TOT 7:57 | 7:45)-.1' 7 
meza . Odj. 11:42 856 | 9:25 | 3:31 
Anggia = 9:9] 9-38) 3:49 
Stillfried (przystanek) . — 916| 946| 359 
Diirnkrut . 12 5 9:28 | 9'59 | 416 
Drósing . 3 — 9:41 | 10:12 | 435 
Hohenau . . — 9:53 | 10:24 | 451 
miot (str. Nr. 43). . — = —14|2058 
Bernhardsthal (przystanek) č — 10 8| — 515 
Lundenburg (Rest.) . . . Przyj. | 12:41 10-20 | 10:48 | 5:28 
G. Neusiedl-Diirnholz Przyj. | -- 12:39 | 1:24) — 
G. Zellerndorf . . . $ — 515| — — 
H. Zellerndorf . . Odj. | — aż £i 9:35 
H. Neusiedl-Dürnholz A — == — 1:12 
D. Berno . 5 6— | 632| — 
Lundenburg . Odj. | 12:45 10:27 | 10:58 | 5:38 
Mahr.-Neudorf . . . — 10:45 | 11:16) 6— 
Luschitz (przystanek) . 10:52*| — 6: 9 
Góding . : 1.12 11: 3| 11-36) 6-25 
Strassnitz-Rohatetz . i 11:15 | 11:49 | 6:42 
Liderzowitz (str. Nr. 77) . — — — 6:56* 
Bisenz-Pisek ARR Przyj. | 1-35 11:32 | 186) 7:5 
Gaya . Przyj. | 3.— — -- 812 
Gaya . Odj. | 1210 — — 5— 
Bisenz-Pisek . . Odj. | 1:36 11:34 | 1210 | 7:11 
Poleschowitz (str. Nr. 80) — 11:45% — 7:25 
W.-Hradisch (Rest.) . Przyj. | 1:52 11:55 | 18:29 | 7:36 
W.-Brod . . . Przyj. | 446 113| — 8:47 
W.-Brod . Odj. | 10:30 10:30 | — 6:15 
W.-Hradisch . . . Odj. | 1:55 1159 | 12:33 | 7:42 
Babitz (str. Nr. 94) . — — — — 
Napagedl. . . — 12:16 | 12:52 | 8: 5 
Ottrokowitz (str. Nr. 103) — — — 8:16 
Quassitz-Tlumatschau . wa 12:33 | 1-9! 8-29 
Zahleniz (str. Nr. 111) . z = = 8:37* 
Hullein (Rest.) . . Przyj. | 2:29 12:44 | 1:20 | 8-42 
Kromieryż . Przyj. | 3:18 131| — 9-38 
Holleschau . 3:38 133| — — 
Holleschau . Odj. | 1:42 11:43 | — 7:39 
r 1:42 11:45) — 7:57 
Hullein Odj. | 2:30 12'48 | 1:23 | 8-48 
Rzikowitz . . — t—| — 98: 2 
Przerów (Rest.) Przyj. | 248 112 | 146) 916 
L. Ołomuniec Przyj.| 3:29 2'45 | 3-16 | 10:23 
W. Berno . > 9:55 3589| — —- 
V. Berno . Odj. | 11:18 11:18 | 1055 | 540 
M. Ołomuniec = 116 116 | 12:42 | 935 
Przerów . . Odj. | 3— 213) 2 7| 10:27 
Radwanitz (str. Nr. 180) ` — —- — |1043 
Leipnik . . — 237| 238 | 11 — 
Drahotusch (str. Nr. 140) — — — |1117 
Weisskirchen . . y 3:38 259) 255 | 11:32 
rm (str. Nr. 149) — — — | 11-44* 
Pohl . 3:51 815| 312 | 11-56 
Dentsch-Jassnik (tr. 167: : 4 — — — |12: 8* 
Zauchtel (Rest.) . . Przyj 45 329 | 326 | 18:17 
Neutitschein. Przyj. | 4:40 440 | 415) — 
Neutitschein. Odj. | 2:30 230| 125| — 
Zauchtel . . Odj. | 4 6 332 | 331 | 18:25 
Seitendorf (str. Nr. 166, — -— — |1836* 
Stauding (Rest.) f Przyj. | — 3:48 | 3:47 | 12:49 
_Stramberg Przyj. | — 5 8] 656| — 
_Stramberg "Odj. | — 1:50) — - 
Stauding Odj. | — 3: 3:49 | 12:52 
Stiebnig m cy = — 359) + 5 
Schónbrunn (Rest ) Przyj. | 4:40 412| 414) 123 
N. Opawa. Przyj. | 533 533| 545| — 
0. Opawa. Odj. | 2:52 252| — | 11:16 
Schónbrunn . Odj. | 441 420 | 421| 133 
Mor.-Ostrawa (Rest.) . Przyj. | 449 429 | 4:30 | 1:44 
a. Frydland . . Przyj. | 6:18 6-18 | 723| 723 
b. Frydland . Odj. | 1:56 156) — = 
Mor.-Ostrawa Odj. | 451 433 | 4:34 | 1:52 
Hruschau. . sz 440 | 44| 2:1 
Oderberg (Rest.) . Przyj. | 5:5 450 | 451| 2:13 
Wrocław . rzyj. | 10:10 10:10 | 10— | 10:— 
Berlin Friedrichsstr. . p 6: 3 63| 512| — 
Hamburg . «By g 2:42 2:42 | 546| — 
ET E a a A Aig 5 6:56 6:56 | 7:14) 7:14 
Koszyce . ao 5 7:57 1:57) — — 
— Koszyce . Odj. | 6:50 650| — | — 
emka + | 446 445| — | 10:20 
Wrocław . i 12:15 1215| — = 
Oderberg . Odj. | 5:20 541| 515| 2:28 
Petrowitz 541 6 5| 539| 2:55 
Seibersdorf . — 617 | 550| 3: 8 
Pruchna . . 5 — 632 | 6& 5| 324 
Lezy (str. Nr. 222) : — — — 3:34* 
e din 6:12 6-46 | 619| 3:43 
rzeg (str. Nr. 235 5) . — — 6'32*| 4:—* 
Dziedzice (Rest.) . . Przyj. | 6-30 7t 5| 638| 4:10 
P Bielsko-Biała . Przyj. | 7:43 7:43 | 7:39 | 7:39 
Tarnowice R 12 5 12: 5| 948| 9* 
Tarnowice . Odj. | 3:25 325 | — — 
Q. Bielsko-Biała 4:54 454| 668] — 
Dziedzice . Odj. | 6:33 712| 7:6) 418 
Jawiszowice . ; — 7:89 | 724| 439 
Sieen (Rest.) . . Przyj. | 6:58 743 | 7:39| 456 
Skawina . . Przyj.| — = i O A RES 
Gliwice F rzy). 10-10 10-10 | 1041 | — 
Wrocław . Odj. | 12:15 4215 | — A 
Gliwice a 4:27 ZD] W.0 | E 
Oświęcim. . Odj. | 7:1 750 | 7:45) 5-4 
Chełmek (przystanek) . 3 — 8: 3| 758| 5-19 
Libiąż . — 814| 812| 5-32 
Chrzanów (przy stanek). ES 826) 825| 548 
Trzebinia (Rest.) . Przyj. | 7:35 835 | 834| 5-58 
T. Granica Przyj. | 8:53 — |1125) — 
Warszawa £ 615 — | 950| — 
Warszawa Odj. a — 615) = 
U. Granica . S os — 62| — 
S. Mysłowice A a — — 
Trzebinia . Odj. | 7:43 8:42 | 844| 6:8 
Krzeszowice 7:59 94| 97| 635] 
Zabierzów dka 9-22 | 926| 658| 
Kraków (Rest.) . Przyj 8-30 9-42 | 9-45 | 7:22 
307 ;.|prz. p.| rano 
Wieliczka TĘ ksz bie aa d GR 
Lwów . » 5.16 11:13) 9: 7 
Brody . . 8:22 +9) 3:10 
Podwołoczyska i. 10: 7 7:40 | 6.40 
Kijów, . k 10: 9 EA 
Ode essa » 9:12 633) — 
Czerniowce . „ 12:45 12:38 | 12: 7 
Jassy . n 9-52 1: 5| 9:52 
Galacz . J 430 8:30 | 6:15 
Bukareszt AT e | = | 5— | 
| 
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CZAS z Piątku 31 Października 1884. 


Rozkład jazdy wył. uprzyw. kolei Północnćj Cesarza Ferdynanda, 


kolei Północnój Morawsko-Szlązkićj i c. k. uprzyw. kolei Ostrawsko-Frydlandzskićj. 
Ważny od 15 paźzdzier. 1884 aż do dalszej zmiany. 


Czas jazdy oznaczony jest według zegaru praskiego. 


B. Kraków-Wiedeń. 


Liczby drukowane czarnym drukiem wskazują porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 5 minut 59 rano. 


W porze letnićj będzie zaprowadzony w niedziele i święta według potrzeby i w razie pogody pociąg lokalny z Floridorfu do Wiednia. 


Odjazd z Floridsdorfu o godz. 9 min. 10 wieczór, przyjazd do Wiednia o godz. 9 min. 23 wieczór. 


> Pociąg Pociąg Jeen Pociąg Pociąg Pociąg 
B posp. osobo. | osob. | mięsz. mięsz. |mięsz. 
E STACYE 2 10 | 12 | 24 | 26 | 28 
S 1. 2. 1038 || 1,48 |-6 38 | 1.9.8) t-.9. 8 
a kl. kl. kl. kl. kl. kl. 
Bukareszt Odj. | 11— — | = 
Galacz 12: 5 8:5|18:5 
Jassy $ 6:52 4 8| 652 
Czerniowce . 8 1 3:17 | 3:15 
Odessa . 8:45 12 5| — 
Kijów . 8:— 915| — 
Podwolotzyika 520 1:35| 6: 2 
Brody . į 7: 8 11:35 | 8:21 
Lwów . . 10:26 4:43 | 3:45 
Wieliczka I £ ze 
rano rano |po poł.|prze.p.|po poł.| rano 
— | Kraków PRETO Odj. | 6:55 5:40 | 3:— | 930| 5— | 7:55 
14 | Zabierzów 2 6- 1| 322| 10 1| 530| 825 
26 | Krzeszowice. ; 7:29 6:22 | 3-45 | 1v38 | 559 | 855 
40 | Trzebinia (Restauracya) Przyj. | 7:46 6:42 | 4 7|11:4| 628| 924 
prze.p. 
R. Mysłowice » | 11:24 — — s: JGLK24, 
T. Granica 11:25 — — — 8:53 | 11:25 
Warszawa 9-50 — — | 615| 950 
Warszawa Odj. | 9:15 = 6—| — — 
U. Granica A 6: 2 — 249 | — — 
— | Trzebinia . ; Odj. | 7:54 6:48 | 4:17 | 11:20 | 6:42 
44 | Chrzanów (Przystanek). — 6:57 | 427 | 11:33 | 6-55 
51 | Libiąż. . 3 8'11 7:12 | 439 | 11:49 | 7:80 
51 | Chełmek (Przystanek) : — T22| 450/12 3| 7:34 
65 | Oświęcim Sagai. Przyj. | 8:28 7.84 | 5: 2|1219| 7:49 
Gliwice 3 10:41 10:41 | 10:10 | 5 6 | 10:10 
Wrocław . 2-24 224| — 858| — 
Gliwice Odj.| 5: 7 57| — |1015| 427 
Skawina . — = — 8:33 | 3:50 
— | Oświęcim . 8:831 T-40| 5 8|1236| 8: 4 
74 | Jawiszowice. — 1:57 | 524 | 12:55 | 825 
86 | Dziedzice. . Przyj. | 8:58 8'14 | 542 | 117 | 8:48 
P. Bielsko-Biała 9:40 9:40 | 7:43) 230| — 
'Tarnowice 3:17 317 | 18: 5) 543| — 
'Tarnowice . Odj.| 4*— 4— | 825 | 10:88] — 
Q. Bielsko-Biała 7:40 1:40 | 454 | 12:37 | — 
— | Dziedzice. . f 9 3 8:21 1- 552| 1:32) 8:1 
91 Zabrzeg (str. Nr. 235) à — — — 1:43*| 9-12* 
100 Chybi. . — 8'41 | 6:13) 2-3) 933 
104 Drahomyśl (str. Nr. 222) . — == — 2:13*| 9'44* 
109 | Pruchna . k A — 8:56 | 6:88 | 2:27 | 10: 2 
116 | Seibersdorf . — 9: 9| 6:41 | 2:42 |1018 
122 | Petrowitz 9:49 921| 652| 2:59 | 10:33 
137 | Oderberg (Restauracya) Przyj. | 10: 6 9:41 | 7:18) 3:26) 11: 1 
Wrocław . 6:10 6:10) — |10:10) — 
Cieszyn 12: 1 12: 1| 9:45) 656) — 
Koszyce . 10:10 10:10) — 7:51 
Koszyce . Odj.| 9:5 9:5) 650| — — 
Cieszyn s 816 816| 551| 2:12 | 10:20 
Hamburg . 4— 4— | 10:45) — — 
Berlin Friedrichsstrasse. 10:53 10:53 | 8:27, — -= 
Wrocław . Sia 6:40 640| 410| — — _ (Pociąg 
— | Oderberg . 10:31 1041 | 7:53 | 3:41 | 11-43 |mięsz 
143 | Hruschau . — 1051] 8:3| 3-56 |1159 136 i 34 
146 | M.-Ostrawa . Przyj. | 10:44 10:57 | 8: 9|-4 4 | 18: 7 n. i m 
a. Frydland . 1:38 1:33 | — 618 | 7:23 |__kl.__ 
b. Frydland . Odj. | 755 1:50 | 633| 156|] — = 
rano 
— | M.Ostrawa . . 10:45 11:— | 813| 4138) 12:28 | 410 
151 Schónbrunn (Restanracya) . Przyj. | 10:53 11: 9| 822| 425 | 12:35 | 426 
N. Opawa. 12:37 1237 | 10:5) 533| — 5:45 
0. Opawa. Odj. | 9*— 9— | 714 2:52 1:6 = 
-- | Schönbrunn - > > | ” |1054 114| 828| 435| 1249| 436 
162 | Stiebnig (Przystanek) ý = >= 8:43 457 112) 5 6 
168 | Stauding OAREACYA) Przyj. | — 1136 | 8:54 | 511| 1:27 | 525 
Stramberg ~ aie 12:59]; — = = 6:56 
Stramber dj. | — 9— | 554] 150) — = 
— | Stauding . . ji mj Pe 11:37 | 856| 517 | 132 | 528 
|175 | Seitendorf (str. Nr. 165Y,. — — L=: ORZEC ERE 
180 | Zauchtel roc mnr e Przyj. | 11:27 11:54 | 913| 545| 2 1) 6-5 
Neutitschein 12:35 12:35 | 8:50). — 4:15 | 935 
~ Neutitschein . ze 0dj. 10-40 1040| 815| 230| 125| — 
— | Zauchtel . . } | 1128 1157| 918| 557| 29| 613 
i84 | Deutsch-Jassnik (str. 150),) ; ; T = -= 6: 8 | 2-20* 6-28 
191 | Pohl . Aas 11:43 1215 | 937| 628) 238| 65! 
155 | Bólten (str. Nr. 149) — a ERA E ET R 
201 |-Weisskirchen . . : 11:59 12:33 | 9:58] 7—| 3 9| 728 
206 | Drahotusch inż Nr. 1407) ; = — — 711) 320| 7:43 
214 | Leipnik . r -- 1252 | 1017 | 731| 342| 8 9 
222 | Radwanitz (str. Nr. 130) . — — — | 748) 3-58 8:30 
229 | Przerów (Restauracya) . Przyj. | 12:32 111 | 10:37) 8:3) 414 OP 
L. Ołomuniec 2:45 2:45 | 11-28 | 10:23 | T 5| — 
W. Berno. 3:58 3:58 | 3:18 | — 9:80 > 
Ws. Berno > 079 oweGdjy| 62 1118 | 540| — | — |1118 
M. Ołomuniec . . . . . * | 112: 116 | 935| 655 | 352| 116 | 
po poł. 
— | Przerów . 12:38 2 6|11:2| 829] 455 315 
237 | Rzikowitz . . — 218 | 11-14 | 8:46 | 5.10 | 336 
244 | Hullein (Restauracya) Przyj. | 12:55 2:28 | 11-24 | 9*— | 523| 355 
Kromieryż . . . 1:31 3818|- = 9:38 | 6:18 | — 
Holleschau . . . 1:33 3:88.| — = OBN 
Holleschau . Odj. | 11:43 142! — | 7389| — | — 
Kromieryż 11:45 1:42! — 7:57 | 430) — 
— |Hullein. . : 12:56 2:32 | 11-29 | 9 9 | 5-27 3-59 
247 | Zahlenitz (str. Nr. 1) ž — S — ie 532" Ei 
959 | Quassitz-Tlumatschau . . = 2 1141 943 a 443 
258 | Ottrokowitz pe Nr. 103). EA ZĘ 11:50 10- 5: A TE 
263 | Napagedl. . > = 3 2|18: 1| 10— e sk i 
275 | W.-Hradfsch k. „ABBĘ: Przyj. | 130 317 |117 |1022 | 629| 538 
97A 4 YA'AN + á 
zę maż ja M. I) 1: 443 443| — | — | 742| 847 
-_W.Brod . Odj. | 10:30 Róż ps | 088] = RSE 
AE WEH. : *| 132 321 | 1222 | 1032 | 633 | 537 
281 | Poleschowitz (str. Nr. 86) > 3:30*| .— |1046 | 6:46 | 556 
288 ar -Pisek Sranie. Przyj. | 1:46* 3:41 | 12:44 | 11:— | 659| 616 
Gaya_ SĘ 3:— — = — 9:39 | 812 
"Gaya . Odj. | 1210 za | 230 za5 | 465451  5— 
— | Bisenz-Pisek . „A [25407 3:44 | 12:49 | 1110| 7: 4 620, 
293 | Liderzowitz (str. Nr. 77) . z — > — | 714*| 634 
302 | Strassnitz-Rohatetz . = 44) 112|1142| 731| 658 
309 | Göding 2 9 418 | 1-30 | 12: 6| 7:48 | 722 
814 | Luschitz (Przystanek = 426* — |12:18) 8—| 7:39 
318 | M. Neudorf . — 434 | 151 | 12:34) 811 | 7:56 
330 | Lundenburg (Restauracyn) . Przyj. 234 449 | 2:9 |12'54| 8-30 de; 
wiecz. 
C. Berno. . . 4:53 8:38 | 5-17 | 5:17 | 10-39 | 10:40 
G. Neusiedl- Dürnholz = r = — |1239| 1:24 
G. Zellerndorf . . . — = — — 5:15 
H. Zellerndorf . — og = PBI tz | 3 
— | Lundenburg . . Odj 2:38 457] 219| 1-8] 8-44 
338 | Bernhardsthal (Prz stanek) e = 123| 9.3 
342 | Rabensburg A r. AA — = — 1-33*| 9-14 
348 | Hohenau . — 524| 2-50 | 147| 9-32 
354 | Drósing . -— 536| 35| 8: 1| 948 
363 | Diirnkrut. . . 3:15 5:50 | 3:23 | 2:20 | 10: 8 
369 | Stillfried (Przystanek) . — SGP 2:33 | 10:22 
373 Augen wm sp zz ba „R 10:33 
382 nserndo estaura a zyj. | 336 ; —| 8 10-48 
s kar Who cy a. Przyj 4:19 LAN EUr s a RER SI 
Tepla-  Tronosyn- Tepi. > 3:18 | 11:55 | — i. 
Budapeszt . 9:12 557| 144| — — | Pociąg 
ro 22 
— anserndorf . s: |- 8:89 6:26) 4- 8| 3 6 | 10:58 | z,3 
395 pne sodak R PAZ 6:45 | 4:30 | 3-29 | 11:22 | klasa 
399 | Siissenbrunn (Przystanek). = = 441 | 3:40 | 11:33 | rano 
408 | Floridsdorf . . Ę 411 2: 7| 4-59 | 3.59 | 1152 | 650 
413 | Wiedeń (Restauracya) Przyj. , 420 718) 510! 412|12 5! 7:3 
po poł. wiecz.| rano | rano jpo poł.| rano 


| a z 3 


EEE 

ZES 

8-5 

So 2 

© S SJ 

r Zo” 

C. Wiedeń-Berno. SeS 

pfs 

B Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 282 
E a z kur. | osob. | osob. | mięsz.| mięsz. mięsz. HBC MF; 
E STACYE 5 | 13 | 15 | 23/423| 25/125! 733 EJIE 
[e iig 1,2,8,|1,2,8,|1, 2,8,|1,2,5,] 213 SE: 
ki. | kl. kl. kl. kl | kl. E z 3 

po poł.| rano | wiecz.|po poł. |w nocy 3 m 

— | Wiedeń (Rest.) . . .  Odj. | 210; 645] 620| 2:25) 10— *d$5 
6 | Floridsdorf. . 220| 657] 633| 2:41 | 10:19 adj ks 
14 | Siissenbrumn (przyst.) = | zmyj 880jw2:55 |; 10:38 lada 
19 | Wagram . A — | 116) 655| 304| [0:48 A 
32 | Gänserndorf (Rest. Przyj.| 246| T32| 12) 324| ILII i 
F. Marchegg Odj. | 1:07) 456| 5—| 107| 7:45 0 3 

— | Gänserndorf . Odj. | 248| 736| 7417) 3831| 1419 zg 
40 | Angern. . w 1:48 | 730! 349| 1-39 S ES 
44 | Stillfried (przystanek) = 7:55 | 738| 3:59| 11-49 ES E 
51 | Diirnkrut . . . — | 807| 751) 416) 12:g 28 b 
59 | Drósing — | 819| 804| 435| 12:26 =p 
65 | Hohenau . . — | 829| 8:16) 451 | 12:43 B.b> 
71 | Rabensburg (st. N.43) — — — | 503 |12:55* Aa 
76 | Bernhardsthal (przys.) — = — 615 £5 m nŠ 
84 | Lundenburg (Rest.) Przyj. |. 339| 853| 841| 528| 120 a "e 
G. Nikolsburg Przyj.| — |1019| — — — BPE Ę 

B. Przerów . . Odj. | 1238 | 455| 315| 206 | Ir02 = 2 

H. Neusiedl-Diirnholz 5 112| — = 112| — 315 Baa 

rano Zo 2 

— | Lundenburg Odj. | 343| 858 | 847| 547 | 225| 545 ARE 
95 | Kostel . — | 913| 9-03) 613 | 246) 611 zę 10 

103 | Saitz £ — | 925.) 917 | 634| 305| 631 Ng 3 

109 | Auspitz (prz ysta anek). — 9:34 | 9:27) 646) 317 | 645 ws E 

112 | Poppitz (st. X 70 e). — — — 6:53*| 3-24* | 6-54* sach z 

115 | Pausram (st. N. 72 6 = — | 7r-*| 3:38*| 704 El 

118 | Branowitz — 9:49 | 9-43) 7-14 | 346| 722 Du © 

123 | Schabschitz (st. N. 78 ¢) — | — | — | 284*) 357) 035 o. 

126 | Rohrbach-Seelowitz . 4:27 | 10:01 | 957| 735| 410 | 7:50 CER 

129 | Woikowitz (st. N. RBL) — — — 741%) 417 | T59 SE 

132 | Raigern. — |1012| 10:08 | 7:56) 435) 814 aá _ © 
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biletów i odbioru pakunków do większych stacyj kolei Północnej i sąsiednich kolei, 


erring Nr 45, w biórze „Allgemeine 


schaft“ w Wiedniu, KKiirntn 


miejscach urządzone kasy dla sprzedaży 
en-Giesell 


Dla dogodności podróżnych zostały w następnych 


w biórze „Internationale Schlafwag 
wreszcie w „Schrókl's Reise-Bureau* w Wiedniu, Eśolowratring Nr 9. 


6 CZAS z Piątku 31 Pażdziernika 1884. 
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Bona Francuzka 
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Już nadeszły dla mojego Ma- 


dze ofert, od 1 stycznia 1885 r. wy- 
dzierżawioną, przyczem. wybór ofer- 
ty zastrzega. się. (2684-1-3) 


gazynu 

HERBATY ze zbiorów tegorocznych. Są one 
wedle powszechnęgo zdania bar- 
dzo dobre, łączą aromat ładny 


świeżej krowianki 


również wiedeńskiej z zakładu 


AUSTRYACKO-WĘGIERSKI BANK|E=<_Śyjeję śledzie solone 1884 r. 


z czystym smakiem i mają do- , {bardzo piękne i tłaściutkie, rozsyłam ba- Maurycego Haya 
Sekwestracya dó hr Zakopane, a kolor pozaparsonin. We czwartek dnia 2% listopada 1584 r. o godziniejryłkę SOI RŻ 10-fantową, liczącą za po- A 8 BE y 


6'/ą wieczór, odbędzie się w zabudowaniųu-bankowem-w-Wiedmu, 
Freiung Nr: 2, II. piętro, 


HERBAT jące: * Å 
Schindelar, sekwestrator sądowy. Herbata Caa es ir: 1-60 za , kilo za 3 marki opłatnie za zaliczką pocztową. | W apteee „pod Gwiazdą 


sie położona, jest każdego czasu z a > wo TOTO Ra] 


wolnej ręki, wraz z kompletnym in- 
wentarzem, z. tegoroczną krestencyą 
lub bez tejże do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Krakowie przy ulicy 
Zwierzynieckiej pod Nr. 22, 
pierwsze piętro. (2712-1-3) 


Podróżni, 


którzy zwiedzają malarzy, lakier- 
ników i stolarzy, otrzymają BAR- 
DZO POKUPNY towar za wysoką 
prowizyą. Oferty pod H. E. 180 przyj- 
mują Haasenstein & Vogler 
w Pradze. (2659-1-2) 


s 


r „ Aromatique „ 6 „ 6— 
WYSIEWKEI HERBAT: 
Wysiewki Nr. 1 złr. 1'40 p „n n 
n n n I60 pon n 
» n g| Ż— 6. o 
Powodowany jestem prosić Sza- 
nowną Publiczność, mieszkającą 
na prowincyi, aby żądając w han- 
dlach mojej 
HERBATY raczyła zażądać 
HERBATY z „RĄCZKĄ” 
moją markę ochronną, która się 
znajduje na każdej paczce 


ý Czarna . . . Nr. 1 n Z— pon n s s á P. Brotzen Cröslin, a. d. Ostsee, Konstante 0 Wiszniewskiego 
> 4 4  Molangoiczama „1 n 200, n n | ST.) (2298-13-15) Reg. B. Stralsund. ( à a 
Wi e m ł Victoria iolaoże 2), > 520 tło? nadzwyczajne posiedzenie walnego o ika CAPE) w Krakowie przy PN Floryańskiej. 
ówierć mili od Wieliczki przy szo- ; „ PinMelange, 4 , 4— , ; ” zgromadzenia FORGET Seige e ECH 

a R v. l katarom, bezsenno- 


ści 1 wszelkim cier- 


5 Nici, welny 
h ibawelny 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Feng w Krakowie. © 


DaF Zamówienia zamiejscowe © 
odwrotnie. (1806-38-) 


+EŁOGA 
Realność w Krakowie 


składająca się z 2 domów — jeden piętro- 
wy przy plantacyach z oficyną i z placem 
pod budowę — drugi zaś dwupiętrowy przy 
ulicy Sławkowskiej — obydwa w otwartem 


pieniom piersiowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. Łyżeczka od kawy wystarcza. W Pa- 
żu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
Krakowie w aptekach p. p. Traurzyński:go, 
Redyka i Wiszniewskiego. (2437-4-26) 


mra m 


austr.-węgier. Banku. 


PRZEDMIOTEM OBRAD JEST: 

Wniosek Rady jeneralnej dotyczacy podania o od- 
nowienie przywileju bankowego w mysl artykułu 
105 statutów bankowych. 

Na tem nadzwyczajnem posiedzeniu walnego zgromadzenie mogą 
w myśl artykułu 14 statutów bankowych *) tylko ci akcyonaryu- 
sze udział. brać, którzy w lutym r. b. na VI. zwyczajnem rocznem po- 
siedzeniu walnego zgromadzenia, udział brać byli upoważnieni. 

Uprasza się członków walnego zgromadzenia, którzy na zwyczajnem| 
|rocznem -posiedzeniu swoje akcye podnieśli, by takowe z powodu udziału 
na nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu, celem sprawdzenia ciągłego 
posiadania tychże, najdalej do 19 listopada 1884 r. w głównym 
zakładzie Banku w Wiedniu lub Budapeszcie, albo w dotyczącej filii 
Bankn ponownie złożyli» 


5 cebrami wdy i za 5 centów 
węgla ciep!a kąpiel. — Cena 
| stem od 20 ztr. wzwyż. 

anny: kąpielowe z opaluniem 
lab bez opalania, 12659-5-) 


L. Weyl 


w Wiedniu, Fiirntnerring Nr. 17. 
Cenniki darmo. 
Także spłaty miesięczne. 


Płótno King. 


Są bowiem różne naśladowni- 
ctwa podobnie do rączki zrobio- 
ne, a obok tej marki znajduje 
się podobny druk, na tekim sa 
myra papierze, w jaki są pako- 


4 PAs 


s ów M R PYT Pry o 05 
KITIMK ZLE 7 


e - wane moje i Karty wstępu będą członkom nadzwyczajnego walnego zgromadze- 0 ; APW lub każd 
S-DII I EN lko te, na których znajduj 3 3 : iania nazwą ma i zdrowem miejscu — są razem lub każdy 

LJ D] ILE N HERBATY, ah płeć bc wesę| nią w swoim czknia doręczone. posada jąej teny krono wani "płótna a oo O RZR2 AO RGG 
Wieden, dnia 25 pażdziernika 1881 r. tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj- Wiadomość u WPana adwokata Dra 


ze, Peg Sai bioizny, Nase smak tt W. Stycznia przy ulicy Sławkowskiej pod 


OD IDOAZZIODZOZOLI 2 AUSTRYĄCKO -WEGIERSKI BANK urzędowo odmienna, RS e, J|Nr. 6 w Krakowie. (2574-3-6) 
Pastylki te lepsze od wszelkich podobnych wy- A. Moser, AAE ah, a | 

robów nie mają w sarm żadnych szkodli- gubernator. 1 anko 10 pair za Atzgersdorfska 

h przymieszk większym , 
Saka ulychne sE viaoa Zo | Tenenbaum, Leonhardt, metr. długości na kalosony ibie- cesarska kasza perłowa | 
donysb saa fabia porzoyoaej, sboobad or p i ADA jeneralny radea. jeneralny sekretarz. ” 1 Eos zela” wik. si T w pudełkach po 500 gramów, tona jako A 

Airy i er ex ps dobroć moich iękne koszule męzkie i dam- ; a i 

słabościach dzieci i kobiet ; lekko przeczyszcza, e Rar s p tia priv. Roligerste-Fabrik u. Erbsen- 
sdówiiiają krogs żadne lekarstwo nie jast pas aj zap CAT (2529-8-3) *) Artykuł 14 statutów austryacko - węgierskiego Banku ustęp 1: W walnych skie, wszelkie gatunki bielizny 850 AN twa 4-©eo. 
wiedniejszem, a przy tem zupełnie nieszkodliwem| MAGAZYN WIN I HERBAT zgromadzeniach austryacko węgierskiego Banku mogą brać udział] Ę 1 grtukę 425 oeutym: onk, 15. Wien. (2307-3-12) 
pReczaniycia y JULIUSZA GROSSEGO tylko austryaccy i węgierscy poddani, państwa. metr. na 6 sztuk wiel- 

| Jl zatkan "ZĘ W KRAKOWIE „_ Wszyscy ci akcyonarynsze, którzy. w. listopadzie przed: zwy- kich prz = et bez szwu » p 1180 POSZUKUJE SIĘ 

czajnem rocznem walnem zgromadzeniem, wykażą się przez zło- |] 1 sztukę 195, oontym. szprok: 28 ji © 


niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z po- 
wodu ocukrzenia, pigułki te nawet dzieci chętnie 
zażywają. SJępo Pudełko zawierające 15 pigu- 
4ek kosztuje 15 cnt., zwój zawierający 8 pude- 
łek, zatem 120 pigułek, kosztuje tylko I złr. 
Pigułki te odznaczone są świadectwem radcy 
dworu profesora Pithy. 


Ostrzeżenie + Każde pudełko, na któ- 


Rynek, Pałac Spiski. włoskie łóżka . . « « « « » 1280 


4 Ó e 
„eeen przezna zzz: | AMI OSZKAMIA 
ki wszystkich gatunków. (2138268) Íl dq dnia 1go kwietnia 1885 r., złożonego 


M. Beyer I Sp. z. dwóch pokoi, stajni na dwa konie i po- 


mieszczenie w wozowni na jeden powóz. 


żenie lub winkulowanie 20,na swe nazwisko opiewającemi, przed 
lipcem 1884 r. datowanemi akcyami, są członkami walnego zgro- 
madzenia od posiedzenia rocznego rozpoczynającego rok, aż do 
zgromadzenia się następnego zwyczajnego posiedzenia rocznego. 

Na nadzwyczajnych posiedzeniach walnego zgromadzenia 
mogą ci tylko członkowie udział brać, którzy na zwyczajnem 


Dra HARTMANNA 
„AUXILIUM“ 
najlepszy uznany środek leczniczy bem 
wstrzykiwania przeciw ślmzoto- 


, ] , > ł € 1 M MEU, A h 3 K.rakowie Udzielenie wiadomości uprasza się adre- 
rem nienia mojej firmy | | som = ok =y rocznem posiedzeniu udział brali i o ile ich akcye nie są win- dad ;_14 p 

uxilium dla 3 ć . : > lick 
„„Apotheke zum heiligen Leopold * Auxilium et przeciw mpřawom kulowane i wykażą ich ciągłe posiadanie przez ponowne złoże- Sukiennice Nr. 13 sować: H. M. ulica Karmelicka 


a odwrotnie mojego znaku ochronnego, jest 


. 06 -2-3 
fatszowane, ostrzegam zatem publiczność przed Nr. 67, I. piętro (zaj ) 


ma Podjcie owstałym, czy | Zas 


nie akcyj na 8 dni przed, nadzwyczajnem posiedzeniem. 


zakupnem. SERCA z. Artykuł 15 statutów : Od po w walnem agromadzenić jest wykluczony: 
rzeba dobrze uwa- a) kto nie użytkuje z pełni praw obywatelskich, szczególniej PE 
i > taan aby nie. otrzy. [U | s owo muzyczne? 
g mać kle zobiosi wież pepe składzie W. Twerdy a pa EREN majątek rozpisano konkurs, aż do jegọ, u- N SCI LA 


lape I Koklmarkt ii w Wiednia. NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU I WYPOŻYCZALNI. NUT MUZYCZNYCH, 


lowy koszyk z opakowaniem i opłatnie. do ka- 


w domu pod L. 11, ra I. piętrze jest 


szkodliwego bu, |] gag" Tylko w znak ochronny i bilet zao- b) kto wskutek zarządzenia karnego ograniczonym jest w swych RAZ KSPEDYCYI PISM PERYODYCZNYCH 
nality więsziędać wyp bywatelskich, poli h lub h h y i i 
= pa pigułek Elżbiety z wyrażonym Z - "TWW CEE N ok 1 dłogo to akat Pran kira PONOT NOCE S. A. K r zyż anowS$ k l eg 0 W Krako wi Aż 5-7 
© ab" z Ará w Wiedniu: Apteka||] wielu lat ie znany spocyślista, wedle Artykuł: 1$ statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia może tylko 080- wyszły: ( 5-1) 
„zum hl. Leopold F. NEUSTEIN, I., Ecke dyplomu Pig sabin heee p pa biście przybyć, a nie być zastąpionym przez pełnomocnika, a Do spiewu. 
der Planken- n. Spiegelgasse. O Ae | twięca od 9 2 w swoja przy obradach i postanowieniach ma tylko jeden głos chociażby | yoskowski Z. Wiara, Miłość i Nadzieja, Pieśń Jurachy . . . . . . 50 ent. 
Skład w KRAKOWIE u pp. aptek. Redyka, 9 za w ge zie. ik świę ya kz w zebraniu brał udział pod kilkoma tytułami. dto A R „  Bronki Nr. 1 50 
Wiszniewskiego, Sobierajskiego i Stockmara. pra me Liwa a DIa ONI Artykuł 19 statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety do 5 i Nr. e a JE 
| kobiece i osłabienie męzkie we- lub kilku uczestników, w takim razie ten ma prawo znajdować dto v 4 $ ża Hadow MOE STEŚ a W 
anih dle nader uznanej metody, bez nast. cier- się na ogólnem zgromadzeniu i należeć do głosowania, kto wy- z „— » » „ duet + « * » 
Cierpiącym na płuca pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara każe się pełnomoeniectwem właścicieli akcyj, o ile takowi sa| Ł Na fortepian. 
suchotnikom i t. p. podany będzie bezpłatnie a, aeon bra drwi krater poddanymi austryackimi lub węgierskimi. Pełnomocnicy: muszą F eist K. „Chwat' Mazar . . . . . . S ae ooe aa wo 60 „ 
ea ach leczniczy. kę. m 4 Staat, Szilorgasse LA.  .(2306-96-) jednak pominąwszy właścicieli akcyj co do osobistych przy- Noskowski Z. Wiara, Miłość i Nadzieja, Krakowiak i Oberek . . - 90 „ 
Sodo Wicca © © Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt. miotów (artykuł 14 i 15) być odpowiednimi do wzięcia udziału] „. „dto n no Dua ia Pochód żałobny . . + + - 2 n 
S w Lipsku, Reichstrasse; Nr. 3. WINOGRON PE, w walnem: zgromadzeniu. (2682) W ay Afam pabet lieren F BEE EAEI E EA TENT r: 0 » 
0 Š . . . . . . . . . . . A d 
à RTR a aa Ema Paa e ZNAKU TST TRAP E E ER EE AE AEA I PATTY prit a Arm Znie pieśni narodowych . . RES sad 
taa, ee, „| EEE: [NA CIERPIENIA SZYI 


do wynajęcia zaraz, albo od Nowego dki de 1 prow ł hdd, MIRROR EESE aE 
e gd. Ritti ściciel winni "i zakład wyp: i SE) 
w. ge: pipik ja. ładajęte „b ke aT a pa d. Węgrzech). wszelkiego rodzaju, anginę, błonicę, tapaiat i iaee nieżyty podniebienia itd, jest Skład i bar i pea zp" ges 
; . z Ń „> UPYZYW. ortepianów i g5Ś 
z 9 pokoi, nyży, spiżarni, kuchni, 3 Plis wyiklisóę poGtocówk Wri URKALŁAW Eucalyptus esencya do ust Dr. m. C. M. Fabera w Wiedniu | P pod firma STP 
piwnic, strychu, stajni na 6 koni i ra wyłącznie upoważniona fabryka i Ip wył LL i m yyy r acna ait p zc RE E y R u d. X . K ur k a Ź CE d 
wozowni. Bliższa wiąd-mość u Mi: PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. dek ochronny; zaprowadzona przez. rząd rosyjski w cesarskich szpitalach jako specyficzne ; w Wiedniu, I, Elisabethstrasse 3 22 s 
kołaja w kamienicy, lub listownie pod JB iekarstwo. Encalyptus esencya do ust jest na składzie we wszystkich aptekach i większych. | Zxstepstwo fortepianów Apollo (z D:ezna).— 5 lat poręczenie m Wykonanie pun- 5 5 
d Y TEGA H. HEIM, Ober-Döbling bei Wien. składach perfum. — Bezpośrednie zamówienia wykonane, będą punktualnie przez własny ktua ne, warunki przystępne, ceny mierne. — Pisma uznania najdostojniejszych osób Az 
adresem: Karniowice, Dwór, poczta| "skłąd: Wien, l, Karntnerstrasse Nr. 42 skład rozsyłkowy w-Wiedniu, K., Bauernmarkt Nr. 3. (2526-1-) | i siynnych kompozytorów muzykalnych. (2432 412) EES 
Zabierzów. (2710-2-3) Filia BUDAPEST, Thonethof. | Śkłąd w Krakowie u Filho. Fónza kupca, Przegrane fortepiany- po taniej cenie. — Odprzedającym zniżka. EEA 


Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełnienia. 


Wielka szybka siła opalania obok 
małej wielkości pieca; zupełne i 
bardzo proste regulowanie paliwa; 
dowolne trwanie ognia; bardzo 
prosta obsługa bez czyszczenia; 
usunięcie niemiłege palącego eio- 
pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość „ora dobre przewietrza- 
nie przy użyciu: rury wentylaeyj. 

1 piec może opalać aż 8 pór 4 
Centralne przewietrz. opalania.dla 
całych gmachów. Piece dla suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


R DEL MAR 


PZĘ: e. k. uprz. fabryka lamp w Wiedniu. 
Lampy naftowe iświeczniki 


olbrzymie palniki: słoneczne. 


Skład we wszystkich większych handlach lamp w Austryi. 
Własne składy w Wiedniu, Budapeszcie, Pradze, Lwowie, Tryeście, Berlinie, 


Monachium, Medyolanie. ŚE R 
ŁWRACA SIĘ UWAGE. Każda z mojej fabryki pocho- R 

oma oz (2519-5-8) | gg A j |Brony i wiele innych do gospodarstwa potrzebnych maszyn, po cenach 

e, SOXHLET w Retz (Dolna Austrya). Piospekta i cenniki darmo i opłatnie.(1938 18-15) i najprzystępniejszych. (2576-6-6) _ 


dząca lampa ma znak fabryczny jak obok. (2446-5-10) 
Czcionkami Drukarni „Czasu*. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


SKŁAD KOMISOWY 
MASZYN I NARZĘDZI 
ROLNICZYCH 


J. B. Priiwer 


w Krakowie 


poleca Lokomobile i Młocarnie kieratowe i ręczne, oraz Sieczkarnie | 
najnowszych systemów z fabryki Konstanz i Steckborn w szwajcaryj, 
któreto wyroby cieszą się ogólaem uznaniem tak co do ich konstrukcyj, 
jakoteż elegancyi w wykończeniu. Posiada także Trieury, Młynki do 
czyszczenia zboża, Pługi Rajol i Sacka,- Pompy, Sikawki, siewniki, 


FEM 


Natychmiastowe wytępienie 


wszelkiego rob etwa za poręczeniem skutku, 


Wecrolin, as 
jedyny środek wytępiajązy wszelkie pluskwy, 
mole, pchły i wszy. Na pluskwy w łóżkach, na 
mole we futrach, sukniach, meblach niezrównany. 
Nie plami, ma przyjemny zapach. 1 flakon 50 cnt. 


BBlattolyth, 
jedyny środek wytępiający szwaby, karakony, T0- 
aki. mrówki itp., dotychczas niezrównany w skut- 
ku. Pudełko 50 e , pat. rozpylacz 50 e. Niżej 1 złr. 
pie posyła się. Do nabycia w większych aptekach 


Skład we Lwowie na placu Maryackim. 


